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Za na mi Świę ta Bo że go Na ro dze nia. W na szych ser cach po -
zo sta ną za pew ne wspo mnie nia z pa ster ki, któ re do peł ni ły 
czas du cho wych i mo dli tew nych wzru szeń.  

Dzię ku jąc wszyst kim, któ rzy przy go to wa li świą ty nię, li tur -
gię i pięk ną opra wę mu zycz ną, za pra szam do fo to re la cji...  

ks. Grzegorz Stolczyk

Boże Narodzenie – Pasterka 2024
Z ŻYCIA PARAFII



 Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII  
 
15 XII – Ob cho dzi li śmy 37. rocz ni cę po wsta nia na szej pa ra fii. Ogar nia li śmy na szą 
mo dli twą: dusz pa ste rzy, wier nych członków Wspól no ty, oraz wszyst kich bu dow ni -
czych, ofia ro daw ców i do bro dziei na szej pa ra fii. 
25 XII – W Uro czy stość Bo że go Na ro dze nia Msze św. od pra wia ne były we dług po -
rząd ku nie dziel ne go. O godz. 24.00 ce le bro wa li śmy Uro czy stą Pa ster kę. 
26 XII – Dzień Świąt Bo że go Na ro dze nia. W dzień św. Szcze pa na, te go dnia 
zbieraliśmy ta cę na po trze by uczel ni ka to lic kich. 
29 XII – Pa pież Fran ci szek w dzień Bo żego Na ro dze niea za in au gu ro wał w Rzy mie 
Rok Świę ty. Zgod nie z po sta no wie niem Oj ca Świę te go, w Ko ścio łach lo kal nych świę -
to wa nie Ro ku Ju bi le uszo we go ma roz po cząć się 29 grud nia. W na szej ar chi die ce zji, 
o godz. 12.15 z ko ścio ła oj ców cy ster sów w Gdań sku Oli wie wy ru szyła pro ce sja do 
ka te dry, gdzie o 13.00 zo sta ła od pra wio na uro czy sta Msza św. pod prze wod nic twem 
abp. Ta de usza Woj dy oraz mo dli twa na roz po czę cie Ju bi le uszu 100-le cia po wsta nia 
na szej die ce zji. 
• Zgodnie z ka len da rzem li tur gicz nym ob cho dzi li śmy nie dzie lę Świę tej Ro dzi ny. 
Wszyst kie ro dzi ny na szej pa ra fii po le ca li śmy do bre mu Bo gu, wy pra sza jąc ob fi tość 
bło go sła wień stwa. 
31 XII 2024 – O godz. 18.00, w ostat nim dniu 2024 ro ku, od pra wi li śmy Mszę św. 
po łą czo ną z uroczystym na bo żeń stwem dzięk czyn nym. 
1 I 2025 – Dzień uro czy sto ści Świę tej Bo żej Ro dzi ciel ki, to tak że Świa to wy Dzień 
mo dli twy o po kój, o któ ry mo dli li śmy się pod czas każ dej Eu cha ry stii. 
6 I – Ob cho dzi li śmy Uro czy stość Ob ja wie nia Pań skie go. Te go dnia zo sta ły po bło -
go sła wio ne kre da i ka dzi dło. Poświęconą kre dą ozna czy li śmy drzwi na szych miesz -
kań na świa dec two na szej wia ry, a woń ka dzi dła to znak mo dli twy i Bo żej obec no ści 
w do mach. 
• o godz. 12.00 przed Ba zy li ką Ma riac ką roz po czął się wspól ną mo dli twą Anioł Pań -
ski – Or szak Trzech Kró li, któ ry na stęp nie wy ru szył w ra do snym po cho dzie uli ca -
mi Głów ne go Mia sta, by od dać po kłon No wona ro dzo ne mu w szop ce na przed pro żu 
Dwo ru Ar tu sa. 
12 I – Dzie ci ze S.P. nr 80 wraz z Sio strą Ma riet tą za pre zen to wa ły przed Mszą św. 
o godz. 11.00 pro gram ja seł ko wy. 
• pod czas Mszy św. o godz. 11.00 po świę ci liśmy świe ce dzie ciom przy go to wu ją cym 
się do I Ko mu nii Św. Dzie ci od no wiły tak że przy rze cze nia chrzciel ne. 
19 I – W trze cią nie dzie lę zwy kłą – zgod nie z po sta no wie niem pa pie ża Fran cisz ka 
– prze ży wa li śmy czas dzięk czy nie nia za Sło wo Bo że. Dusz pa ster stwo Młod szej Mło -
dzie ży „Lux Cor dis” przy go to wa ło cy ta ty z Pi sma Świę te go, któ re po Mszy Św. mo -
gli śmy wy lo so wać i przy jąć my śli bi blij ne do rozważenia na ten dzień. 
• o godz. 20.00 zo sta ło udzie lo ne in dy wi du al ne bło go sła wień stwo na czas se sji eg -
za mi na cyj nej wszyst kim stu den tom oraz na uczy cie lom aka de mic kim. 
22-23 I – Ob cho dzi li śmy Dzień Bab ci i Dzień Dziad ka. Za wsta wien nic twem św. 
Jo achi ma i św. An ny – dziad ków Pa na Je zu sa, pro si li śmy o zdro wie i Bo że bło go sła -
wień stwo dla tych, któ rzy do świad cza ją tej god no ści. 
29 I – Wspól no ta Ży we go Ró żań ca uczest ni czy ła w co mie sięcz nej Mszy św. o godz. 
18.00, po Mszy św. ze la to rzy spo tka li się z ks. Pro bosz czem w sal ce na ple ba nii. 
30 I – O godz. 19.00 nasz chór pa ra fial ny Bra ta Al ber ta przy go to wał wie czór ko lę -
do wy połączony z roz wa ża nia mi mi stycz ki Ali cji Len czew skiej. Ten czas mo dli twy         
i uwiel bie nia od był się w ko ście le pod czas wie czor nej ad o ra cji.  
2 II – Ob cho dzi li śmy Świę to Ofia ro wa nia Pań skie go. Jest to tak że dzień szcze gól -
nej wdzięcz no ści za oso by kon se kro wa ne we Wspól no cie Ko ścio ła. Nasza parafia 
dzię ko wa ła Bo gu za Sio stry Be tan ki pra cu ją ce w na szej wspólnocie i ży czy li śmy 
Siostrom ob fi to ści Bo żych da rów. 
3 II – W dniu wspo mnie nia św. Bła że ja orę dow ni ka i opie ku na w cho ro bach gar dła, 
pod czas każ dej Mszy św. udzie lone zostało za Je go wsta wien nic twem in dy wi du al ne 
bło go sła wień stwo. 
4 II – W dniu wspo mnie nia św. Aga ty po Eu cha ry stii otrzy ma li śmy po bło go sła wio -
ny chleb i wo dę.  
11 II – We wspo mnie nie Mat ki Bo żej z Lo ur des, prze ży waliśmy XXXIII Świa to wy 
Dzień Cho re go. Te go rocz ne orę dzie za ty tu ło wa ne by ło: „Na dzie ja za wieść nie mo że 
i umac nia nas w uci sku”. Pod czas Mszy św. o godz. 9.00 mo dliliśmy się o si łę i moc 
w dźwi ga niu krzy ża przez cier pią cych i został udzie lony Sa kra men t Cho rych. 
12 II – Prze ży wa li śmy Nie dzie lę Chrztu Pań skie go, pod czas Mszy św. o godz. 
11.00, mia ło miej sce przy ję cie dzie ci do Wspól no ty Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło -
dych pro wa dzo nej przez Sio strę Ber nar dę. 
21 II – O godz. 15.00 Człon ko wie Wspól no ty Mi ło sier dzia Bo że go od mó wi li Ko -
ron kę w ko ście le, a po na bo żeń stwie od by ło się na ple ba nii spo tka nie opie ku nów po -
szcze gól nych grup z ks. Proboszczem 
1 III – Roz po czął się 58. Ty dzień Mo dlitw o Trzeź wość Na ro du pod ha słem „Od po -
wie dzial ni za trzeź wość”.  
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Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym odprawiane 
są w każdą niedzielę Wielkiego Postu o godz. 
17.00. Kazania głosi Ks. Mateusz Konkol – 
wikariusz parafii św. Antoniego w Gdańsku 
Brzeźnie. 

*   *   * 
Terminy rekolekcji wielkopostynych: 
• dzieci, 16 - 19. 03, prowadzi ks. Artur Suska 
• dorośli, młodzież i studenci 6 - 9. 04, prowa-
dził franciszknin o. Robert Leżochupski

Ks. Mateusz Konkol

Prze ży wa my czas Wiel kie go Po stu, ale na ła -
mach „Gło su Bra ta” wra ca my jesz cze do wy da -
rzeń z kil ku ostat nich mie się cy, aby w kro ni kar -
ski spo sób od no to wać i uwiecz nić nie któ re wy -
da rze nia z udzia łem na szych pa ra fian i sym pa -
ty ków. Wśród tych wy da rzeń zna la zły się te, 
któ re wzmac nia ją du cha jak rów nież te, któ re 
in te gro wa ły na sze pa ra fial ne śro do wi sko. 
Uśmie chy na twa rzach uczest ni ków tych wy da -
rzeń świad czą, iż każ dy czło wiek po trze bu je 
stra wy dla „du cha i cia ła”. Ro zu mie ją to na si ka -
pła ni i sio stry za kon ne. To oni za pra sza ją i mo -
de ru ją wie le co dzien nych wy da rzeń, z któ rych 
naj waż niej sze są te, któ re otwie ra ją nas na po -
głę bia nie re la cji z Bo giem oraz umac nia ją do 
da wa nia świa dec twa przy jaź ni z Je zu sem we 
współ cze snym świe cie. 

Na ko lej ne dni wiel ko post nej za du my 
oraz pra cy nad so bą niech do bry Bóg wszyst -
kim bło go sła wi… 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk
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Po raz pierw szy Rok Ju bi le uszo wy ogło sił w Ko ście -
le Ka to lic kim w 1300 ro ku pa pież Bo ni fa cy VIII. Po cząt ko wo 
Rok Świę ty ob cho dzo no co 100 lat, na stęp nie co 50 lat,           
a osta tecz nie ogła sza ny jest co 25 lat. Sa ma na zwa ju bi le usz 
po cho dzi z he braj skie go sło wa yobel, czy li ba ra ni róg – 
dźwię kiem ro gu wła śnie ka płan w cza sach Sta re go Te sta -
men tu ogła szał na dej ście ro ku ła ski od Pa na.  

 We dług Bi blii (Kpł 25, 8-13), każ dy pięć dzie -
sią ty rok miał być oka zją do przy wró ce nia pra wi dło wej 
re la cji z Bo giem, ludź mi i z ca łym stwo rze niem.  

Był to dla Izra eli tów czas prze bła ga nia za grze chy, 
po wro tu wy gnań ców do swej wła sno ści i od po czyn ku ca łej 
zie mi:  W tym ro ku ju bi le uszo wym każ dy po wró ci do swej wła -
sno ści. Kie dy więc bę dzie cie sprze da wać coś bliź nie mu al bo 
ku po wać coś od bliź nie go, nie wy rzą dzaj cie krzyw dy je den dru -
gie mu. Ale od po wied nio do licz by lat, któ re upły nę ły od ju bi le -
uszu, bę dziesz ku po wał od bliź nie go, a on sprze da to bie od po -
wied nio do licz by lat plo nów. Im wię cej lat po zo sta je do ju bi le -
uszu, tym więk szą ce nę za pła cisz, im mniej lat po zo sta je, tym 
mniej szą ce nę za pła cisz, bo ilość plo nów on ci sprze da je. Nie 
bę dzie cie wy rzą dzać krzyw dy je den dru gie mu. Bę dziesz się bał 
Bo ga twe go, bo Ja je stem Pan, Bóg wasz! (Kpł 25, 8-17) 

Po przed ni ju bi le usz ob cho dzo no w Ko ście le Ka to -
lic kim w 2000 ro ku (w cza sie pon ty fi ka tu św. Ja na Paw ła II) 
ja ko Wiel ki Ju bi le usz Ro ku 2000, w dru gie mi le nium przyj -
ścia Chry stu sa na świat.  

Obec ny Rok Ju bi le uszo wy – ogło szo ny przez pa pie ża 
Fran cisz ka – roz po czął się 24 grud nia 2024 ro ku pod 
ha słem „Piel grzy mi na dziei” i za koń czy się 6 stycz nia 
2026 ro ku.  

29 grud nia 2024 ro ku, o go dzi nie 13:00 bi cie dzwo -
nów we wszyst kich gdań skich ko ścio łach oznaj mi ło roz po -
czę cie Ro ku Świę te go. Jed no cze śnie w ro ku 2025 ob cho dzi -
my Ju bi le usz stu le cia po wsta nia die ce zji gdań skiej. To po -
dwój ne świę to wa nie roz po czę ła pro ce sja, któ ra prze szła uli -
ca mi mia sta – z ko ścio ła oj ców cy ster sów do ba zy li ki ar chi -
ka te dral nej w Oli wie, za koń czo na uro czy stą Mszą świę tą.  

Pod sta wo wą ła ską, zwią za ną z usta no wie niem Ro ku 
Ju bi le uszo we go jest od pust zu peł ny. Moż na go uzy skać pod 
okre ślo ny mi wa run ka mi. Są to: 

• stan ła ski uświę ca ją cej i brak ja kie go kol wiek 
przy wią za nia do grze chu (co wią że się z ko niecz -
no ścią przy stą pie nia do sa kra men tu po ku ty),  

  ko mu nia świę ta; 
• mo dli twa zgod nie z in ten cja mi Pa pie ża; 
• udzia³ w Mszy Œwiê tej al bo w in nym na bo ¿eñ -

stwie li tur gicz nym, ad o ra cji Najœwiêtszego Sa kra -
men tu lub po bo¿ nym rozmyœlaniu w którymœ              
z koœcio³ów ju bi le uszo wych; 

• od mó wie nie wy zna nia wia ry, „Oj cze nasz” i do -
wol nej mo dli twy do Najœwiêtszej Ma ryi Pan ny. 

 
 Do tych pod sta wo wych wa run ków do cho dzi jesz cze tzw. 
dzie ło ju bi le uszo we. Pod tym okre śle niem ro zu mieć na le ży 
każ dą z trzech wy mie nio nych ni żej ak tyw no ści (oczy wi ście 
dla uzy ska nia od pu stu wy star czy jed no z tych dzieł): 

• piel grzym ka do miej sca ju bi le uszo we go, czy li              
ko ścio ła ju bi le uszo we go; 

• na wie dze nie wska za ne go koœcio³a, po wi¹ za ne                
z mo dli tw¹ i cza sem poœwiêconym na ad o ra cjê; 

• dzie ³a mi ³o sier dzia i po ku ty, czy li udzia³ w mi -
sjach, re ko lek cjach, spo tka niach for ma cyj nych, 
od wie dze nie i poœwiêcenie cza su bra ciom znaj du -
j¹ cym siê w po trze bie, w trud nej sy tu acji (cho -
rym, wiê Ÿniom, sa mot nym, oso bom star szym                 
i nie pe³ no spraw nym) oraz ka¿ de dzia ³a nie wy ra -
¿a j¹ ce du cha po ku ty (np. post czy wstrzemiê-
Ÿliwoœæ).  

 
Dar od pu stu moż na uzy skać dwu krot nie w cią gu dnia, za -
cho wu jąc po wyż sze wa run ki, jed nak z in ten cją ofia ro wa nia 
dru gie go od pu stu dla zmar łe go, co wią że się z przy stą pie -
niem dru gi raz te go sa me go dnia do Ko mu nii Świę tej pod -
czas Mszy Świę tej. Po nad to ci, któ rzy nie mo gą uczest ni -
czyć w na bo żeń stwach, piel grzym kach i po boż nym na wie -
dze niu ko ścio ła z waż nych po wo dów, bę dą mo gli uzy skać 
od pust ju bi le uszo wy na tych sa mych wa run kach, je śli od -
mó wią we wła snym do mu lub w miej scu, gdzie prze by wa ją  
z przy czyn nie za leż nych od nich, mo dli twę „Oj cze nasz”, 
wy zna nie wia ry i in ne mo dli twy zgod ne z in ten cja mi Ro ku 
Świę te go, ofia ro wu jąc swo je cier pie nia lub trud no ści ży -
cio we.  

Z udzie lo nych przy wi le jów moż na ko rzy stać przez ca -
ły Rok Świę ty, czy li od 29 grud nia 2024 do 28 grud -
nia 2025 ro ku.  

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

2025 – Rok Jubileuszowy 
Rok 100-lecia Diecezji Gdańskiej 
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W bar dzo wie lu ko ścio łach Ar chi die ce zji Gdań skiej or ga ni -
zo wa na jest w cią gu ty go dnia ad o ra cja Naj święt sze go Sa -
kra men tu, m.in.                                                                                         
– w na szej pa ra fii św. Bra ta Al ber ta w czwart ki od 19.00         
   do 21.00, 
– w pa ra fii NMP Kró lo wej Ró żań ca Świę te go na Przy mo - 
   rzu w czwart ki od 17.30 do 18.30,   
– w pa ra fii św. Jó ze fa na Przy mo rzu w śro dy od 19.30               
   do 20.30,  
– w pa ra fii Opatrz no ści Bo żej na Za spie w po nie dział ki i pią- 
   t ki od 10.00 do 11.00 oraz w śro dy od 16.00 do 18.00. 
 

Ko ścio ły ju bi le uszo we w Ar chi die ce zji Gdań skiej: 

1.   Ba zy li ka Ar chi ka te dral na pw. Trój cy Świę tej – Gdańsk   
      -Oli wa 
2.   Ba zy li ka Ma riac ka pw. Wnie bo wzię cia Naj święt szej             
      Ma ryi Pan ny – Gdańsk -Śród mie ście  
3.   Ba zy li ka Mor ska pw. Kró lo wej Pol ski – Gdy nia - 
      -Śród mieście 
4.   Ba zy li ka pw. św. Bry gi dy – Gdańsk -Śród mie ście 
5.   Ba zy li ka pw. św. Mi ko ła ja – Gdańsk -Śród mie ście  
6.   Sank tu arium Mi ło sier dzia Bo że go – ko ściół pw.  
      Zmar twych wsta nia Pań skie go – Gdańsk -Strzy ża 
7.   Sank tu arium Mat ki Bo skiej Kró lo wej Pol skie go Mo rza   
      – Swa rze wo 
8.   Sank tu arium Mat ki Bo skiej Fa tim skiej – Gdańsk - 
      Ża bian ka 
9.   Sank tu arium Mat ki Bo skiej Li cheń skiej Bo le snej   
      Kró lo wej Pol ski – Gdy nia -Ba bie Do ły 
10. Sank tu arium Mat ki Bo skiej Kró lo wej Pol ski,  
      Orę dow nicz ki Po jed na nia – Łę go wo  
11. Sank tu arium Mat ki Bo skiej Sa le tyń skiej – Gdańsk - 
      So bie sze wo 
12. Sank tu arium Mat ki Bo skiej Trąb kow skiej –  
      Trąb ki Wiel kie 
13. Sank tu arium Mat ki Bo skiej Brze - 
      mien nej – Gdańsk -Ma tem ble wo 
 
14. Sank tu arium Mat ki Bo skiej Ła ska wej – ko ściół pw.  
      św. Pio tra i Paw ła – Gdańsk -Śród mie ście 
15. Sank tu arium Naj święt szej Ma ryi Pan ny Wspo mo ży - 
      ciel ki Wier nych – Ru mia  
16. Sank tu arium Pa syj no -Ma ryj ne – ko ściół pw. św.  
      An ny – Wej he ro wo  
17. Sank tu arium św. Woj cie cha – Gdańsk -Świę ty Woj ciech 
18. ko ściół pw. Bo że go Cia ła – Gdańsk -Piec ki 
19. ko ściół pw. Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa – Gdy nia  
     -Śród mie ście  
20. ko ściół pw. św. An drze ja Bo bo li – Gdy nia -Ob łu że 
21. ko ściół pw. św. An to nie go – Gdy nia -Wzgó rze św. Mak sy  
      mi lia na 
22. ko ściół pw. św. Igna ce go Loy oli – Ja strzę bia Gó ra 
23. ko ściół pw. św. Jó ze fa – Gdańsk -Śród mie ście  
24. ko ściół pw. św. Mi ko ła ja – Gdy nia -Chy lo nia 
25. ko ściół pw. św. Wa len te go – Gdańsk -Ma tar nia 
26. ko ściół pw. Wnie bo wzię cia NMP – Żu ko wo   
27. ko ściół pw. Ze sła nia Du cha Świę te go – So pot. 
 

Z oka zji Ro ku Świę te go oraz Ju bi le uszu 100-le cia Die ce zji 
Gdań skiej od bę dzie się tak że wie le wy da rzeń, któ rych 
szcze gó ło wy pro gram moż na zna leźć na stro nie:      
https://wojciech25.pl/kalendarium-2/ 

Z Je zu sem na dzie ja nie za wo dzi, a na sze ży cie 
mo że być peł ne sen su, na wet w naj ciem niej szych 
chwi lach – mó wił pa pież Fran ci szek pod czas otwar cia 
Drzwi Świę tych. 

Niech rok 2025 bę dzie dla nas cza sem du cho we go od ro dze -
nia i po jed na nia, ra do ści pły ną cej ze spo tka nia z Chry stu sem! 

Grażyna Chrap czyń ska 
Na pod sta wie ma te ria łów ze stro ny www.woj ciech25.pl. 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Pa pież Fran ci szek za in au gu ro wał uro czy ście Rok Ju bi le -
uszo wy 2025 już 24.12.2024 ro ku, otwie ra jąc – po dob nie jak 
przed 25 la ty uczy nił to nasz pa pież Jan Pa weł II – drzwi 
świę te ba zy li ki św. Pio tra w Rzy mie. We wszyst kich ko ścio -
łach ob rząd ku za chod nie go na ca łym świe cie owa in au gu ra -
cja mia ła od być się w okre sie bo żo na ro dze nio wym, tzn. do 
06.01.2025. Epi sko pa ty więk szo ści kra jów, m.in. w Pol sce                 
i na Cy prze, za de cy do wa ły, że do ko na ją jej już jed nak                      
w pierw szą nie dzie lę po Bo żym Na ro dze niu.  

Na Cy prze, któ ry li czy so bie nie ca ły mi lion miesz -
kań ców, zwierzch ność pa pie ża uzna je za le d wie 15% ogó łu 
lud no ści te go kra ju (i to na ogół sa mi imi gran ci, gdyż rdzen -
ni Cy pryj czy cy są w zde cy do wa nej więk szo ści wy zna nia 
pra wo sław ne go): ka to li cy (głów nie Fi li piń czy cy, a tak że nie -
licz ni Wło si, Po la cy i An gli cy) oraz ma ro ni ci (głów nie Li bań -
czy cy i Sy ryj czy cy). Za miesz ku ją oni czte ry pa ra fie z sie dzi -
ba mi w Lar na ce, Li mas sol, Ni ko zji i Pa fos. W nie dzie lę 
29.12.2024 r. wier ni z ca łe go Cy pru zje cha li się na to miast 
tłum nie do ka te dry w Lar na ce, aby wziąć udział we wspo -
mnia nej uro czy sto ści. Na po cząt ku zdzi wił nas nie co fakt, że 
wy bra no w tym ce lu aku rat ka te drę w Lar na ce, a nie np. ko -
ściół pw. św. Krzy ża w sto li cy kra ju, Ni ko zji. Znaj du ją się 
tam bo wiem re li kwie krzy ża św. pierw sze go stop nia i pra cu -
je w nim pol ski fran cisz ka nin, o. Za che usz Dul niok, opie kun 
du cho wy ca łej cy pryj skiej po lo nii. Nie opo dal stoi też oka za -
ła ma ro nic ka ar chi ka te dra. Kie dy jed nak zwie dza jąc na stęp -
ne go dnia Ni ko zję zo ba czy li śmy, że oba te ko ścio ły usy tu -
owa ne są tuż przy wy so kim, ka mien nym mu rze zwień czo -
nym dru tem kol cza stym, któ ry sta no wi gra ni cę tu rec ko -
-grec ką i dzie li mia sto na dwie czę ści, prze sta li śmy się już 
te mu dzi wić. Z po wo du przy go to wań do tak wiel kiej uro czy -
sto ści tej nie dzie li nie od pra wio no w Lar na ce jak za zwy czaj 
kil ku Mszy św., tyl ko jed ną po po łu dnio wą, ale za to nie zwy -
kle uro czy stą. Po prze dzi ła ją naj pierw go dzin na ad o ra cja 
Naj święt sze go Sa kra men tu i rów nie dłu ga kon fe ren cja pe -
ru wiań skie go mi sjo na rza o. Isma ela Qu equ esa na, bę dą ca 
wpro wa dze niem do Ro ku Ju bi le uszo we go. W tym cza sie                    
w kil ku miej scach w ko ście le by ła też moż li wość sko rzy sta -
nia z sa kra men tu po ku ty i po jed na nia (i to na wet u sa me go 
bi sku pa). Na stęp nie w cza sie pół go dzin nej prze rwy wszy -
scy zgłod nia li już nie co uczest ni cy tych uro czy sto ści z mi łą 
chę cią po si li li się w sa li pa ra fial nej na ple ba nii pysz ną, cie płą 
zu pą oraz róż ny mi wy traw ny mi i słod ki mi prze ką ska mi 
(rów nie oka za łe przy ję cie cze ka ło tam tak że na wszyst kich 
chęt nych pa ra fian i na nas, go ści, 31.12 po dzięk czyn no -bła -
gal nej Mszy św. o godz. 18.30 na za koń cze nie 2024 ro ku).                          
I wresz cie o godz. 16.30 roz po czę ła się głów na część uro czy -
sto ści, tzn. nie mal dwu go dzin na Msza św., któ rej prze wod -
ni czył świe żo wy świę co ny na bi sku pa po moc ni cze go Cy pru 
bra zy lij ski fran cisz ka nin, Bru no Var ria no. Jest on pierw -
szym od po nad 300 lat bi sku pem ła ciń skim na tej wy spie. 
Wier ni zgro ma dzi li się naj pierw na przy ko ściel nym pla cu, 

gdzie od czy ta na zo sta ła przy go to wa na spe cjal nie na tę oka -
zję bul la pa pie ska. Na stęp nie głów ny ce le brans po kro pił wo -
dą świę co ną za po mo cą ga łą zek oliw nych ju bi le uszo wy 
krzyż, drzwi świę te oraz wszyst kich ze bra nych. Drzwi ka te -
dry otwo rzy li po tem wspól nie dwaj cy pryj scy pa triar cho -
wie: bi skup rzym sko -ka to lic ki Bru no Var ria no i ar cy bi skup 
ma ro nic ki Se lim Sfe ira. Obaj bło go sła wi li nas tak że z obu 
stron, gdy prze kra cza li śmy próg ka te dry, idąc w uro czy stej 
pro ce sji za krzy żem. Udział obu ka pła nów w tej uro czy sto -
ści był swo istym sym bo lem jed no ści róż nych wy znań w ko -
ście le po wszech nym. Msza św. zgro ma dzi ła zresz tą więk -
szość du cho wień stwa, wszyst kie żeń skie wspól no ty za kon -
ne oraz róż ne wspól no ty świec kie z ca łe go Cy pru. W ko ście -
le zo sta li śmy po now nie po kro pie ni wo dą świe co ną po od no -
wie niu przy rze czeń chrzciel nych. Ja ko że był to jesz cze 
okres bo żo na ro dze nio wy, głów ny ce le brans oka dzał każ do -
ra zo wo nie tyl ko sam oł tarz, lecz tak że szop kę sto ją cą z bo -
ku przed pre zbi te rium. Ca łą li tur gię ubo ga cał swo im pięk -
nym śpie wem licz ny chór ka te dral ny zło żo ny nie mal w ca ło -
ści z Fi li pi nek.       

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek 

MOJE PIELGRZYMOWANIE

Inauguracja Roku Jubileuszowego  
na Cyprze

Krzyż święty w rękach obu cypryjskich patriarchów 
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MOJE PIELGRZYMOWANIE

Adoracja Najświętszego Sakramentu 

Chór katedralny w Larnace  

Portal kościoła maronickiego w Nikozji 

Spowiedź święta 

Drzwi święte w katedrze w Larnace Odczytanie bulli papieskiej Ołtarz w kościele maronickim 
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Z ŻYCIA PARAFII

So bot ni, przd świą tecz ny wie czór spę dzi li śmy na przy go -
tow niu de ko ra cji. W na szym ko ście le po ja wi ły się już cho -
in ki oraz szop ka. Gru pa na szych ko cha nych pa ra fian, pod 
okiem Sio stry Mi cha eli, w re kor do wym cza sie zre ali zo wa -

ła za mie rzo ny plan. By ła też chwi la na wspól ne zdję cie i za -
śpie wa nie ko lę dy :) 
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Przygotowania do Bożego Narodzenia 
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Z ŻYCIA PARAFII

Jasełka – dzieci ze SP nr 80 – 12 I 2025

Odnowienie przyrzeczeń chrzcielnych
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Z ŻYCIA PARAFII

W czwar tek, 19 grud nia, od by ła się Wi gi lia Lux Cor -
dis. W spo tka niu uczest ni czy ło po nad 70 mło dych osób - 
człon ków Dusz pa ster stwa Mło dzie ży Młod szej, Wspól no ty 
Mło dzie żo wej i Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go. Był to 
czas prze peł nio ny ra do ścią, bli sko ścią i po czu ciem wspól -
no ty.  

Świą tecz ny wie czór roz po czął się śpie wem ko lęd, 
któ ry wpro wa dził nas w bo żo na ro dze nio wą at mos fe rę.              
Na stęp nie wy słu cha li śmy frag men tu Ewan ge lii o na ro dze -
niu Pa na Je zu sa, a po tem po dzie li li śmy się opłat kiem.  

Każ dy przy niósł coś na wspól ny stół, któ ry ugi nał się 
od pysz nych, do mo wych po traw. Był to tak że mo ment na 
po dzię ko wa nia, ser decz ne roz mo wy i skła da nie so bie naj -
lep szych ży czeń na nad cho dzą ce świę ta oraz No wy Rok. 

 
ks. Ma ciej Świ goń

Wigilia „Lux Cordis”

Styczeń 2025 – Integracja Wspólnoty 
Młodszej Młodzieży 
 
17 stycznia, pod czas spo tka nia wspól no ty, po sta wi li śmy na 
in te gra cję. Uda li śmy się na krę gle, by ra zem ry wa li zo wać, 

ale tak że by do brze się ba wić. Na sze spo tka nie za koń czy li -
śmy wspól ną mo dli twą przy ka plicz ce Mat ki Bo żej. 

ks. Michał Czyż

Integracja Wspólnoty Młodszej Młodzieży
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Z ŻYCIA PARAFII

W miniony czwartek, 30 stycznia 2025 r., wieczornej 
adoracji Najświętszego Sakramentu w naszej parafii 
towarzyszył śpiew kolęd w wykonaniu Chóru Brata Alberta 
oraz rozważania zaczerpnięte z dzienników duchowych 
Alicji Lenczewskiej. Autorka rozmyślań – zmarła w 2012 r. 
polska mistyczka, przez większość swego życia mieszkała w 
Szczecinie, gdzie pracowała jako nauczycielka. Po swoim 
nawróceniu związana była ze wspólnotą Rodzina Serca 
Miłości Ukrzyżowanej. W latach 1984 - 2010 za radą 
opiekuna duchowego, księdza Waltera Rachwalika, 
systematycznie notowała swoje rozmowy z Chrystusem, 
objawiającym się jej w mistycznych spotkaniach. Zapiski 
duchowe Alicji Lenczewskiej w 2023 roku zostały 
opublikowane za zgodą władz kościelnych. Wszystkim, 
którzy nie mogli uczestniczyć w czwartkowej adoracji lub 
nie znają dzienników szczecińskiej mistyczki, ofiarujemy 
przekazane jej słowa Chrystusa: 

 „Modlitwa to jedność ze Mną. […] Beze Mnie nic 
uczynić nie możesz – nic, co zawiera wartość pozytywną. 

Wielu ginie, świat pogrążony jest w ciemnościach, bo brak 
modlitwy, brak jedności ze Mną. Wysiłki, praca, energia tak 
bardzo wielu ludzi obdarzonych obficie Moimi darami – 
tworzy złe owoce, zatrute jadem piekła, które zawsze jest 
tam, gdzie brak zwrócenia się do Mnie w ufnej i szczerej 
modlitwie. Gdzie brak oparcia się na Mojej Mądrości i woli. 
Ile modlitwy, tyle miłości, mądrości i pokoju w twoim sercu. 
Ile przyjęłaś ode Mnie podczas modlitwy, tyle możesz dać – 
tego, co warto dawać – drugiemu człowiekowi. Od siebie 
nie masz nic do dania. Możesz przekazywać braciom swoim 
jedynie: Moje dobro, swoją pustkę lub zło piekła. I tak się 
dzieje, zależnie od tego, jakie jest twoje życie modlitwy: jej 
ciągłość, głębia i żarliwość. I nie sądź, że możesz coś 
zgromadzić w swoim sercu i potem samodzielnie się tym 
posługiwać. Dobro, Miłość, Mądrość jest energią, która 
płynie z Boskiego Źródła, o ile jesteś z nim połączona        
w modlitwie”. 

 
ks. Grzegorz Stolczyk

Chór Brata Alberta – adoracja przy żłóbku 
z Alicją Lenczewską
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Z ŻYCIA PARAFII

8 stycz nia 2025 ro ku w gro nie Klu bu Se nio ra od by li śmy 
spo tka nie świą tecz ne, na któ rym z ra do ścią go ści li śmy 
księ dza pro bosz cza Grze go rza. Po ży cze niach i po dzię ko -
wa niach ks. Pro bosz cza prze ła ma li śmy się opłat kiem i zło -
ży li śmy so bie ży cze nia, nie tyl ko świą tecz ne, po nie waż Pa -
nie Ha li na i Re gi na świę to wa ły swo je uro dzi ny. Przy śpie -
wie ko lęd i dzie le nia ra do ści Bo że go Na ro dze nia za cie śnia -
li śmy na sze re la cje przy jaź ni i wspól no ty. 
 

ks. Marek Płaza

 
Po ga dan ka proz dro wot na i wspól ne ko lę do -
wa nie 
 
W cza sie spo tka nia Klu bu Se nio ra 22 stycz nia 2025 r. go ści -
li śmy pa na Ro mu al da, któ ry prze pro wa dził po ga dan kę 
proz dro wot ną w ra mach cy klu „Po znaj swo je cia ło – klu cze 
do zdro wia i dłu go wiecz no ści”. Na to miast 29 stycz nia za -
koń czy li śmy z se nio ra mi okres Bo że go Na ro dze nia wspól -
nym ko lę do wa niem. 
 

ks. Marek Płaza

Opłatek w Klubie Seniora

Spotkanie parafialnego Klubu Seniora
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Z ŻYCIA PARAFII

Człon ko wie Wspól no ty Mi ło sier dzia Bo że go zo sta li za pro sze ni na Ad wen -
to wy Dzień Sku pie nia do Sank tu arium Bo że go Mi ło sier dzia we Wrzesz czu 
na dzień 14 XII 2024 r.  

Głów ny mi punk ta mi pro gra mu dnia sku pie nia by ły: kon fe ren cja 
pt. „Dro ga szczę ścia”, któ rą wy gło sił o. Piotr Ga stoł CR, z za ko nu zmar -
twych wstań ców (Zgro ma dze nie Zmar twych wsta nia Pa na Na sze go Je zu sa 
Chry stu sa); ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu; Eu cha ry stia i Ko ron ka do 
Bo że go Mi ło sier dzia. 

O. Piotr swo je roz wa ża nia oparł na Ka za niu Je zu sa na Gó rze wg 
Mt 5,1-7,29, sło wach pa pie ża Be ne dyk ta XVI za czerp nię tych z książ ki „Je -
zus z Na za re tu” oraz z „Li stu do Dio gne ta”, ano ni mo we go au to ra pi szą ce -
go u schył ku II w. opi su ją ce go Chrze ści jan w ów cze snym świe cie. 

Na wstę pie re ko lek cjo ni sta za dał re to rycz ne py ta nie: co spra -
wia, że czło wiek chce być szczę śli wym, i co go do szczę ścia mo że pro wa -
dzić? Pod kre ślił, że róż ne re li gie ma ją wła sny ka ta log norm po stę po wa nia, 
któ re są ukie run ko wa ne na osią gnię cie szczę ścia. Dla chrze ści jan ta kim 
fun da men tem jest De ka log, któ ry ogól nie mó wiąc, ko dy fi ku je za sa dy ży cia 
mo ral ne go. A co od róż nia ka to li ków od wy znaw ców in nych re li gii? Otóż 
jest nim Chry stus i On sam na uczał, jak trze ba żyć, by osią gnąć szczę ście 
wiecz ne. 

Sa mo sło wo „Be atus, be ne dic tus” w róż nych tłu ma cze niach 
ozna cza „bło go sła wio ny” lub „szczę śli wy”, i oba te tłu ma cze nia wska zu ją na 
swo je po cho dze nie od Bo ga.  

Re ko lek cjo ni sta przy wo łu je sło wa pa pie ża Be ne dyk ta XVI, któ ry 
w swo jej książ ce o Je zu sie tak pi sze o bło go sła wień stwie. „Bło go sła wie ni 
po ma ga ją nam być szczę śli wy mi, po nie waż są oni we wnętrz nie po dob ni do 
Je zu sa. Je zus pod czas dzia łal no ści pu blicz nej w Ga li lei, w pierw szych sło -
wach ka za nia wy gło szo ne go na gó rze, mó wi o ośmiu bło go sła wień stwach, 
któ re są swo istym uzu peł nie niem dzie się ciu przy ka zań i uka zu ją głęb sze 
aspek ty du cho we go ży cia oraz na ka zy po stę po wa nia. Z ich po mo cą Je zus 
ukie run ko wu je na sze po stę po wa nie tak, aby śmy mo gli unik nąć grze chu        
i zbli żyć się do osią gnię cia Kró le stwa Nie bie skie go, pod wa run kiem otwar -
cia swo je go ser ca na Bo że dzia ła nie”.  

O. Piotr nie wszyst kim bło go sła wień stwom po świę cił ta ką sa mą 
uwa gę, a ko lej ność do sto so wał do swo je go pla nu na ucza nia. Oma wia nie 
bło go sła wieństw roz po czął od zwró ce nia uwa gi na bo gac twa ma te rial ne, 
któ re przede wszyst kim ma ją słu żyć nie tyl ko nam, ale ma ją też re ali zo wać 
ce le prze zna czo ne dla ubo gich. Pod kre ślił, że trze ba dzie lić się na wet tym, 
cze go nam bra ku je, bo je ste śmy po wo ła ni do dzie le nia się. Jest tyl ko py ta -
nie, czy po tra fię to ro bić? Oj ciec re ko lek cjo ni sta przy ta cza również sło wa 
św. Te re sy z Avi la, któ ra pi sze w swo ich dzie łach: że jej szczę ściem jest stać 
z pu sty mi rę ka mi, wy cią gnię ty mi do nie ba. (Bło go sła wie ni ubo dzy w du chu, 
al bo wiem do nich na le ży Kró le stwo nie bie skie)  

W dzi siej szych cza sach wi dzi my brak od po wie dzial no ści za sło -
wo, bo sze rzy się kłam stwo, za mia na zna cze nia słów i po jęć na prze ciw -
staw ne. Ma ono na ce lu osią gnię cie ko rzy ści kosz tem osób, prze ciw ko któ -
rym są sto so wa ne. Nie na le ży sto so wać prze mo cy, trze ba być ła god nym na 
wzór Je zu sa mo dlą ce go się, któ ry przyj mu je ra zy jak ba ra nek, bez wy da nia 
gło su. (Bło go sła wie ni, któ rzy cier pią prze śla do wa nie dla spra wie dli wo ści, al -
bo wiem do nich na le ży Kró le stwo nie bie skie) 

Oj ciec rekolekcjonista zwra ca też uwa gę na to, że na sze ży cie 
jest obec nie „prze bodź co wa ne”, ży je my w cią głym ha ła sie, je ste śmy ata ko -
wa ni mię dzy in ny mi przez na tłok in for ma cji pochodzących z mediów, przez 
używanie bez umiaru ko mó rek, a to działa uzależniająco, przez co nie je ste -
śmy w sta nie kon cen tro wać się na waż nych rze czach. Po win ni śmy szu kać 
ci szy we wnętrz nej, prze strze ni, w któ rej usły szy my na mo dli twie to, co mó -
wi do nas Bóg. In nym za gro że niem jest sło wo tok, za ga da nie, to też jest ro -
dzaj prze mo cy, od któ rej ma my pra wo być wol ni. Wyj ście z tych za gro żeń 
moż li we jest przez wy ci sze nie się, ży cie w po ko rze i praw dzie.  

Umac niać ma nas mo dli twa i na wzór Je zu sa, na le ży nie sto so -
wać prze mo cy, lecz wsłu chi wa ć się w Sło wo Bo że. Czu wa  na ad o ra cji przed 
Naj święt szym Sa kra men tem na wet nie ma jąc nic Bogu do po wie dze nia – 
bo to da je spo kój. (Bło go sła wie ni ci si, al bo wiem oni na wła sność po sią dą zie -
mię)  

Smu tek w ży ciu jest nie unik nio ny. Przy czy ny smut ku są róż ne. 
Mło dzież cier pi z po wo du hej tu, nie ra dzi so bie z agre syw nym na rzu ca -

niem so bie wzo rów by cia we wspól no cie. Na ra sta ją cy stres w kon se kwen -
cji mo że z czasem wy ma gać po ra dy psy cho lo ga lub na wet le cze nia psy chia -
trycz ne go. Smu tek, któ ry jest złą re flek sją nad swo imi grze cha mi, mo że 
pro wa dzić do tra gicz nych skut ków, jak w przy pad ku Ju da sza, któ ry nie po -
ra dził so bie z kon se kwen cją swo ich czy nów. Jed nak my mo że my przyjść ze 
swo im grze chem do Je zu sa. On nas uzdro wi w sa kra men cie po ku ty i po jed -
na nia – po cie szy, po uczy, da na dzie ję. (Bło go sła wie ni, któ rzy się smu cą, al -
bo wiem oni bę dą po cie sze ni) 

Są też oso by prze śla do wa ne dla spra wie dli wo ści, wie lu od da ło ży -
cie za Chry stu sa, np. mi sjo na rze wier ni do koń ca Bo gu, którzy gi nę li za wia -
rę. Cza sem sa mi je ste śmy win ni przez swoje nie umiar ko wa nie np. w za ba -
wie lub w innych rozrywkach, któ re mo gą wy nisz cza ć na sze ży cie co dzien -
ne. Ra da – wy ci szyć nie po trzeb ne emo cje, ro bić swo je w po ko rze i praw -
dzie. (Bło go sła wie ni, któ rzy łak ną i pra gną spra wie dli wo ści, al bo wiem oni bę -
dą na sy ce ni)  

Ka za nie na Gó rze za wie ra ele men ty trud ne do s peł nie nia, jed -
nak obo wią zu ją wszyst kich wier nych. Ich wy peł nie nie sta je się moż li we 
dzię ki ła sce Bo żej, któ rą wszy scy lu dzie otrzy ma li wraz ze zba wie niem do -
ko na nym przez śmierć Je zu sa na Krzy żu. Bło go sła wień stwa sa me w so bie 
za wie ra ją pro gram szczę śli we go ży cia każ de go czło wie ka, któ re osta tecz -
nie do peł nią się, kie dy osią gnie my cel – ob co wa nie z Bo giem w kró le stwie 
nie bie skim. (Bło go sła wie ni je ste ście, gdy [lu dzie] wam urą ga ją i prze śla du -
ją was, i gdy z me go po wo du mó wią kłam li wie wszyst ko złe na was. Ciesz cie 
się i ra duj cie, al bo wiem do nich należy Królestwo niebieskie) 

Du żą por cję na uki for ma cyj nej otrzy ma li śmy także pod czas Eu -
cha ry stii słu cha jąc ho mi lii, któ ra by ła kon ty nu acją kon fe ren cji. Uczest ni cy 
spo tka nia mo gli roz wa żać na uki rekolekcyjne po Mszy św., w cza sie ad o ra -
cji Naj święt sze go Sa kra men tu.  

Na za koń cze nie p. Ka zi mierz (reprezentant wspólnoty) po dzie lił 
się swo ją re flek sją. – Gdy roz wa żał mę kę Je zu sa na Krzy żu, za sta na wiał się, 
co ozna cza ło wo ła nie Je zu sa z krzy ża „Pra gnę”. Czy był spra gnio ny wo dy, 
bo chcia ło mu się pić, czy to mo gła być roz mo wa ze Swo im Oj cem, któ ry 
się Go spy tał, czy pra gniesz do koń ca cier pieć dla zba wie nia lu dzi? 

Odmówienie Ko ron ki do Bo że go Mi ło sier dzia za koń czy ło dzień 
skupienia. Po bło go sła wień stwie ro ze szli śmy się do do mów, nio sąc w ser -
cach ra dość i po kój. Za wszyst ko Bóg za płać. 

Tekst i zdję cie: Te re sa So wiń ska

Adwentowy Dzień Skupienia w Gdańsku

Boczny ołtarz w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia we Wrzeszczu
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Z ŻYCIA PARAFII

7 stycznia 2025 roku odbyło się spotkanie świąteczne 
Wspólnoty Jezusowej Łodzi. Przełamaliśmy się opłatkiem, 
złożyliśmy sobie życzenia i dzieliliśmy się radością Bożego 
Narodzenia. Ksiądz proboszcz Grzegorz podziękował nam 
za zaangażowanie w minionym roku i życzył wielu łask i sił 
na cały kolejny rok współpracy. Z radością zaprosiliśmy ks. 
Proboszcza do wspólnego uwielbienia tańcem, modlitwy 
oraz świątecznego posiłku. 

ks. Marek Płaza

Świąteczne spotkanie „Jezusowej Łodzi”

Przedświąteczne odwiedziny 
u chorych
Przed świę ta mi Bo że go Na ro dze nia człon ko wie Wspól no ty 
Je zu so wej Ło dzi od wie dzi li z opłat kiem cho rych i star szych 
bra ci i sio stry ze wspól no ty. Zło ży li im ży cze nia i umi li li 
czas roz mo wą. Ra do sna at mos fe ra i przed świą tecz ny kli -
mat sprzy jał wzru sze niom. Pa mięć i dzie le nie się ra do ścią 
to naj pięk niej szy po da ru nek. 
 

ks. Marek Płaza
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Na spo tka niu Pa ra fial ne go Klu bu Se nio ra, 12 lu te go 
20205 r., go ści li śmy ks. An drze ja pra cu ją ce go w War sza -
wie i pa nią Ewę, dzie ci Pa ni Ma rii, któ ra w ubie głym ro -
ku ode szła od nas do wiecz no ści. Sta ło się to oka zją do 
wspo mnień i po dzię ko wań. Wspól ną mo dli twą i roz mo wą 
uczci li śmy pa mięć na szej sio stry i dzie li li śmy się ra do -
ścią ze spo tka nia przy her ba cie i ciast ku, przy nie sio nym 
przez go ści.  
 ks. Marek Płaza

Wspomnienie pani Marii Kamińskiej

Li tur gicz na Służ ba Oł ta rza od by ła 11 stycz nia swo je świą -
tecz no -no wo rocz ne spo tka nie. By ła to oka zja, by w gro -
nie mi ni stran tów i lek to rów zło żyć so bie ży cze nia, prze -
ła mać opłat kiem, a tak że po dzię ko wać za za an ga żo wa nie 
i służ bę przy oł ta rzu. Był też czas, że by przy słod ko za sta -
wio nym sto le, wspól nie po roz ma wiać o pla nach na przy -
szłość. Nie mo gło rów nież za brak nąć drob ne go upo min -
ku po zo sta wio ne go pod cho in ką przez św. Mi ko ła ja :)  
 

ks. Maciej Świgoń

Spotkanie LSO
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W dniach od 7 do 9 lutego mia ły miej sce wspa nia łe 
re ko lek cje dla kan dy da tów do bierz mo wa nia. Wy je cha li śmy 
w gru pie po nad 60 osób do Bia ło gó ry ośrod ka re ko lek cyj -
ne go Die ce zji Pel pliń skiej usy tu owa ne go w ma low ni czej 
oko li cy pół noc nych Ka szub.  

By ła to już ko lej na se ria re ko lek cji, któ re przy go to -
wu je mło dzież i stu den ci ze wspól no ty Lux Cor dis wraz z 
mło dzie żą ze wspól no ty Pha ros z pa ra fii pw. Św. An to nie go 
Pa dew skie go w Brzeź nie z dusz pa ste rza mi ks. Ma te uszem i 
ks. Szy mo nem.  

Czas re ko lek cji upły nął bar dzo in ten syw nie. By ła 
oka zja do in te gra cji, zdo by cia no wej wie dzy, po słu cha nia 

świa dectw wia ry mło dych lu dzi oraz za sma ko wa nia w sa -
kra men tach  spo wie dzi i Eu cha ry stii. Wie le się dzia ło, nie 
wszyst ko da się opi sać sło wa mi. Jed no jest pew ne - Po raz 
ko lej ny prze ko nu je my się, że jest to Dzie ło Bo że, któ re po -
ma ga kan dy da tom od kryć sens i praw dę ukry tą w Ko ście le, 
a któ rej na imię Je zus Chry stus - Praw dzi wy Bóg i Praw dzi -
wy Czło wiek. 

 
Ser decz nie za pra sza my do obej rze nia zdjęć, któ re są 

na miast ką te go, co mia ło miej sce w Bia ło gó rze :) 
 

ks. Szymon Turzyński

Rekolekcje dla Kandydatów do 
Bierzmowania – Białogóra 



GŁOS BRATA NR 1(103)2025 17

MOJE REFLEKSJE

„Serce Ojca”
Cie ka wym zja wi skiem ostat nich lat jest ro sną ce za in te re so -
wa nie po sta cią świę te go Jó ze fa – Opie ku na Świę tej Ro dzi ny. 

Ziem ski oj ciec i wy cho waw ca Je zu sa czczo ny jest                
i uwa ża ny za po tęż ne go orę dow ni ka od wie lu stu le ci. Sły nie 
ja ko pa tron m.in. ro bot ni ków i osób umie ra ją cych, po grom -
ca du chów pie kiel nych oraz opie kun Ko ścio ła Świę te go i ro -
dzin. Wspo mnie nie św. Jó ze fa w ka len da rzu li tur gicz nym 
ob cho dzi my 19 mar ca. 

W lu tym obec ne go ro ku do trój miej skich kin tra fił 
film do ku men tal ny po świę co ny wła śnie świę te mu Jó ze fo wi 
– „Ser ce Oj ca”. Je go świa to wa pre mie ra od by ła się w ro ku 
2023, pol scy wi dzo wie mu sie li więc cze kać na po kaz dwa             
la ta. Re ży se rem jest Hisz pan, An dres Gar ri go, zna ny rów -
nież z in nych dzieł fil mo wych o te ma ty ce re li gij nej jak „Fa -
ti ma. Ostat nia ta jem ni ca”, „Naj święt sze ser ce” i wie le in -
nych. Dys try bu cji pod ję ła się gru pa Ra fa el Film, któ ra sta -
wia so bie za cel pro pa go wa nie war to ści ewan ge licz nych. 
Jest to pro duk cja głów nie do ku men tal na, z frag men ta mi fa -
bu lar ny mi. Pro jek cja fil mu w jed nym z gdań skich kin przy -
cią gnę ła tłu my – za in te re so wa nych by ło tak du żo, że udo -
stęp nio no wi dzom do dat ko wą sa lę. 

Za my słem twór ców ob ra zu by ło po ka za nie kul tu 
św. Jó ze fa w róż nych za kąt kach świa ta. Od wie dzi li oni                      
z ka me rą wie le kra jów, m.in. Wło chy, Fran cję, Ka na dę, Hisz -
pa nię czy Pol skę. Pięk ne zdję cia (np. ob raz ka te dry Sa gra -
da Fa mi lia w Bar ce lo nie z lo tu pta ka) i po ru sza ją ca mu zy ka 
to tyl ko nie któ re z wie lu atu tów fil mu.  

Fa bu łę sta no wi ły re la cje i wy po wie dzi osób, któ re 
dzię ki wsta wien nic twu św. Jó ze fa otrzy ma ły ła ski w po sta ci 
uzdro wie nia czy po mo cy ma te rial nej i du cho wej. Po stać 
świę te go – zna na z Bi blii – jest nie ty po wa, po nie waż nie wy -
po wia da on tam żad ne go sło wa. Po mi mo te go je go ro la             
w Hi sto rii Zba wie nia jest nie do prze ce nie nia. Wszak to on 
to wa rzy szył Je zu so wi i Ma ryi przez więk szość ich ziem skie -
go ży cia. Wy cho wy wał mło de go Je zu sa i uczył Go za wo du, 
był z pew no ścią au to ry te tem i oj cem, na któ re go za wsze 
mógł li czyć. Swo ją pra cą za bez pie czał byt Świę tej Ro dzi nie. 
To on, wsłu chu jąc się w głos Anio ła, ura to wał ży cie Pa nu Je -
zu so wi, ucie ka jąc przed gnie wem He ro da do Egip tu. Był 
czło wie kiem wiel kie go za ufa nia Pa nu Bo gu, bar dzo skrom -
nym i za wsze przyj mu ją cym Wo lę Bo żą, na wet je śli by ła ona 
dla nie go trud na i nie zro zu mia ła. W fil mie au to rzy po ka za li 
wie le świa dectw osób, któ re do zna ły róż ne go ro dza ju po mo -
cy za wsta wien nic twem św. Jó ze fa.  

Jed na z bo ha te rek fil mu za cho ro wa ła na ra ka, ale 
tuż przed ope ra cją, dzię ki wsta wien nic twu św. Jó ze fa, jej 
cho ro ba cof nę ła się. In ne oso by mó wi ły o uzdro wie niach 
du cho wych. Wy stą pi li też księ ża i sio stry za kon ne, któ rym 
św. Jó zef do po mógł, za ra dza jąc dra ma tycz nym pro ble mom 
ma te rial nym. Dla ar ty sty rzeź bia rza pra ca nad fi gu rą św. Jó -
ze fa sta ła się po cząt kiem prze mia ny we wnętrz nej. In ne go               
z bo ha te rów – oj ca czter na ścior ga dzie ci – św. Jó zef uczy 
mą drej tro ski o ro dzi nę i po ma ga do brze wy cho wy wać po -
tom stwo. 

W fil mie wy stą pił też bez dom ny, któ re mu w trud nej 
sy tu acji ma te rial nej ra tu nek wy pro sił wła śnie św. Jó zef.  

Od ręb nym wąt kiem, któ ry po ru szy li au to rzy te go 
dzie ła, jest sto su nek pa pie ży do kul tu św. Jó ze fa – jak pod -
kre śla li, je go wiel ki mi czci cie la mi by li, m.in. Le on XIII, Pius 
X oraz Jan XXIII (uło ży li na wet mo dli twy do świę te go Jó ze -
fa). Do dam, że w Ra dio Ma ry ja, co dzien nie po mo dli twie ró -
żań co wej w po łu dnie od ma wia na jest Li ta nia do Św. Jó ze fa, 
któ rą go rą co po le cam. Po ja wia się tam po nad 20 we zwań do 
świę te go Jó ze fa, a wśród nich, tak po ru sza ją ce jak: „Mi ło śni -
ku ubó stwa”, „Pod po ro ro dzin”, „Opie ku nie Ko ścio ła Świę -
te go” i wie le in nych. Za chę cam do tej wła śnie mo dli twy        
i mo dlitw pa pie skich. Moż na je zna leźć w In ter ne cie.  

Film pod kre ślał rów nież po tęż ną si łę świę te go Jó ze -
fa w wal ce z du cha mi nie czy sty mi. Wy peł niał on za da nie 
ziem skie go oj ca Sy na Bo że go, któ re mu mło dy Chry stus, 
jak mó wi Pi smo Świę te: „był po słusz ny” (Łk 2,51). Je go po -
stać po win na stać się bar dziej zna na, do ce nia na i czczo na. 
My ślę, że ten film uzmy sło wił wi dzom, jak bar dzo jest nie -
oce nio ny (i nie do ce nio ny!) św. Jó zef, Oj ciec Świę tej Ro dzi ny 
z Na za re tu. Prze my śle nia: kim jest (lub mo że być) w na -
szym ży ciu Świę ty Jó zef, po zo sta wiam czy tel ni kom ni niej -
sze go ar ty ku łu i wi dzom fil mu „Ser ce Oj ca” (za chę cam do 
je go obej rze nia).  

Do dam na ko niec, że uzu peł nie niem se an su w ki nie 
mo że być książ ka Ja na Do bra czyń skie go „Cień Oj ca” – pięk -
na po wieść o ży ciu świę te go Jó ze fa, któ rą bar dzo po le cam, 
do stęp na w na szej pa ra fial nej bi blio te ce.  

Ser decz nie za pra szam więc do wy po ży czal ni! 
 

Woj ciech Ba cław ski
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Fe rie zi mo we 
 
W pierw szym ty go dniu fe rii zi mo wych, w ra mach wtor ko -
we go spo tka nia, 18 lu te go wszyst kie wspól no ty „Lux Cor -
dis” uda ły się na lo do wi sko w Ha li Oli via. Czas spę dzo ny na 
łyż wach był do sko na łą oka zją do in te gra cji – od naj młod -

szych z Dusz pa ster stwa Młod szej Mło dzie ży, przez mło -
dych ze Wspól no ty Mło dzie żo wej, stu den tów z Dusz pa ster -
stwa Aka de mic kie go, aż po naj star szych ze Wspól no ty Po -
sta ka de mic kiej „Amen”. Do sko na łe hu mo ry do pi sy wa ły 
wszyst kim, co wi dać na uśmiech nię tych twa rzach :) 

 
ks. Maciej Świgoń

„Lux Cordis” na łyżwach
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1 lutego w sali bankietowej w Lublewie Gdańskim odbył się III 
Parafialny Bal Karnawałowy. Uczestniczyło w nim 105 młodych 
i „młodych duchem osób” zaangażowanych w życie naszej 
wspólnoty parafialnej. Wydarzenie rozpoczęło się modlitwą, 
obiadokolacją i tradycyjnym polonezem.  

Niezapomnianą zabawę animował wodzirej Szczepan Babiuch, 
a o dobrą muzykę zabdał dj Kuba Hinc. Wszyscy, ubrani        
w eleganckie, wieczorowe kreacje bawili się fantastycznie, co 
widać na załączonych fotografiach :)  

ks. Maciej Świgoń

III Parafialny Bal Karnawałowy
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

8 mar ca w pa ra fii pw. Ze sła nia Du cha Świę te go w So po cie 
od by ło się spo tka nie osób świec kich z kar dy na łem Lu is An -
to nio G. Ta gle, Pro pre fek tem Dy ka ste rii ds. Ewan ge li za cji. 
Kil ka osób z „Lux Cor dis” Wspól no ty Po sta ka de mic -

kiej „Amen.” oraz ze Wspól no ty „Je zu so wej Ło dzi”, 
któ ra rów nież po słu gu je w na szej pa ra fii, włą czy ły się czyn -
nie w to wy da rze nie. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Kard. Luis Antonio Tagle na obchodach 
stulecia archidiecezji gdańskiej
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2 lu te go ob cho dzi my w Ko ście le świę to Ofia ro wa nia Pań -
skie go. Jest to tak że Świa to wy Dzień Ży cia Kon se kro wa ne -
go. Pod czas Mszy św. o godz. 11:00 po słu gu ją ce w na szej 
pa ra fii sio stry Be tan ki: Ber nar da, Aman da, Mi cha ela i Ma -
rie ta, od no wi ły swo je ślu by za kon ne.  

Na ko niec Eu cha ry stii de le ga cja pa ra fian zło ży ła 
sio strom naj ser decz niej sze ży cze nia. 

ks. Maciej Świgoń

Światowy Dzień Życia Konsekrowanego

Ks. Michała Czyż  
data święceń: 15 maja 2021 r. 
 
 Ks. Wiktor Szponar 
data święceń: 16 maja 2020 r. 
 
 Ks. Szymon Turzyński 
data święceń: 18 maja 2019 r.

 Ks. Maciej Świgoń 
data święceń: 18 maja 2019 r. 
 
 Ks. Grzegorz Stolczyk 
data święceń: 23 maja 1992 r. 
 
 Ks. Marek Płaza 
data święceń: 23 maja 1992 r.

Rocznice święceń kapłańskich
Nasi kapłani obchodzą w maju rocznice święceń 

kapłańskich, z tej okazji z wielką radością składamy naszym 
Czcigodnym Duszpasterzom najserdeczne życzenia błogosławieństwa 

Bożego, opieki Matki Bożej oraz obfitych darów Ducha Świętego. 
Niech Jezus Chrystus Najwyższy i Święty Kapłan będzie naszym Księżom 

przewodnikiem i wsparciem w pełnieniu posługi sakramentalnej                
na pożytek Kościołowi i wszystkich wiernych. 

Życzymy w sercu dużo radości i dobrego zdrowia. Parafianie
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19 stycznia podczas Mszy św. o godz. 11:00 miał miejsce 
obrzęd włączenia dzieci do Eucharystycznego Ruchu 
Młodych.  
Oznaką ERM-u jest żółta chusta otrzymywana uroczyście 
po trzymiesięcznej próbie i złożenie przyrzeczenia 
rozwijania swojego młodego życia duchowego w miłości do 
Jezusa Eucharystycznego. 
Spotkania prowadzone przez siostrę Bernardę odbywają się 
w poniedziałki o godz. 16:00 w salce na plebanii.   
 

ks. Maciej Świgoń

Eucharystyczny Ruch Młodych

Zajęcia w ramach Eucharystycznego 
Ruchu Młodych
Uczestnicy o ERM-ie 
 

Cho dzę na spo tka nia Eu cha ry stycz ne go Ru chu 
Mło dych, po nie waż spra wia mi to ra dość. Lu bię się spo ty -
kać z mo imi ko le żan ka mi i ko le ga mi i słu chać opo wia dań               
s. Ber nar dy o mi ło ści Pa na Je zu sa. Na ERM-ie ro bi my róż -
ne pra ce, gra my w gry, oglą da my fil my, ra zem śpie wa my, 
mo dli my się. Gdy je stem na ERM-ie to czu ję się jak w do mu               
i mam po kój Du cha. Cie szę się, że na le żę do tej gru py i mo -
gę bli żej po zna wać Pa na Bo ga.  
Mi łość Pa na zmie nia na sze ser ca! 

Ha nia Zwo liń ska 
 

Na spo tka niach ERM-u po do ba mi się, że jest mi ła 
at mos fe ra. Po zna je my Pi smo świę te i uczy my się, jak pięk -
na i waż na jest Msza św., gra my też w róż ne gry. Bar dzo 
prze ży łem przy ję cie do Eu cha ry stycz ne go Ru chu Mło dych 
przez ks. Mi cha ła w ko ście le, na wet czy ta łem ko men tarz do 
da rów ofiar nych. Otrzy ma li śmy żół te chu s ty, któ re są ze -
wnętrz nym zna kiem, że na le żę do tej wspól no ty. Pa mię taj -
my, by w cen trum by ła Msza św., mi łość do Pa na Je zu sa                 
i by być do brym. 
Ko cham Bo ga i wy też Go ko chaj cie! 

Pa weł Ko wal ski 
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Konkurs biblijny
Wo je wódz ko – Me tro po li tal ny Kon kurs Bi blij ny „Dzie je 
Apo stol skie” zo stał zor ga ni zo wa ny przez Ak cję Ka to lic ką 
Ar chi die ce zji Gdań skiej oraz Fun da cję „Sło wo”. W Ze spo le 
Szkol no – Przed szkol nym nr 10 w Gdań sku wzię li udział 
ucznio wie klas 1-8, któ rych przy go to wa li: s. Ber nar da,                     
s. Ma riet ta i ks. Ma ciej. Ce lem Kon kur su Bi blij ne go by ło 
uka za nie Pi sma Świę te go ja ko źró dła wia ry i za chę ta do je -
go in dy wi du al nej lek tu ry; wspo ma ga nie uczniów w prak -
tycz nym wy ko rzy sta niu zdo by tej wie dzy; pro mo wa nie osią -
gnięć uczniów.  
 
Na eta pie szkol nym zo sta li wy ty po wa ni na stę pu ją cy lau re aci: 
Pla stycz ny kla sy 1-4: 
I miej sce:  Han na Zwo liń ska 3c 
II miej sce:  Maya Fron czak 2a 
III miej sce:  Ad rian na Cie ślik 2b 
Wy róż nie nie: Han na Paw lik 2c; Na ta lia Licz ner ska 4b 
Wie dzy kla sy 5-6: 
I miej sce: Sa ra Licz ner ska 6b 
II miej sce: Alek san dra Lech 5b 
III miej sce: Zu zan na Strzy żew ska 5b 
Wy róż nie nie: We ro ni ka Li cha czew ska 6b; Ka li na Je de na sty 
5a 
Wie dzy kla sy 7-8: 
I miej sce: Bar ba ra Gór ska, 7A; Ma ria Mań kow ska, 7A;              
Szy mon Rau land, 7A 
II miej sce: Agniesz ka Na łęcz, 8C 
III miej sce: Ju lia Ja niak, 7A 
Wy róż nie nie: Ma ja Chy ła, 8C; Ma te usz Mar sza łek, 8B

Zwy cięz com ser decz nie gra tu lu je my!!! Dy plo my i na gro dy 
zo sta ły wrę czo ne pod czas ape li w szko le. 

 Siostra Bernarda Kaczor

Uczestnicy o ERM-ie 
 

 
Pod czas spo tkań ERM-u po zna je my Pa na Bo ga, czy ta my 
Sło wo Bo że, ba wi my się, gra my i ogól nie jest faj nie. Mie li -
śmy też bal kar na wa ło wy. Wie rzę w Pa na Bo ga.  
ERM – mo dli twa i za ba wa, po le cam i za chę cam w po nie -
dział ki o 16.00 w sal ce pa ra fial nej.  

Pau li na Waw rzy niak 
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Król Dawid 
 
Wie czo rem 26 lu te go w na szej pa ra fii od by ło się ko lej ne 
spo tka nie bi blij ne, pod czas któ re go zgłę bia li śmy po stać 
kró la Da wi da na pod sta wie Dru giej Księ gi Sa mu ela. W wy -
da rze niu uczest ni czy ło oko ło 40 osób. 

Dru ga Księ ga Sa mu ela uka zu je kró la Da wi da nie tyl -
ko ja ko wiel kie go wład cę Izra ela, ale tak że ja ko czło wie ka 
peł ne go pa sji, od wa gi i głę bo kiej wia ry, któ ry nie był jed nak 
wol ny od upad ków i błę dów. Pod czas pre zen ta cji ks. Wik tor 
przy bli żył nam klu czo we mo men ty z ży cia Da wi da, ta kie jak 
je go pa no wa nie nad Izra elem, spro wa dze nie Ar ki Przy mie -
rza do Je ro zo li my, grzech z Bat sze bą, kon se kwen cje je go 
czy nów oraz je go re la cję z Bo giem, peł ną skru chy i uf no ści. 

Szcze gól ną uwa gę po świę ci li śmy te ma ty ce Bo że go 
mi ło sier dzia i po ku ty. Król Da wid, choć upa dał, za wsze po -
wra cał do Bo ga z ser cem peł nym ża lu. Psalm 51, przy pi sy -
wa ny Da wi do wi po je go grze chu, stał się dla nas in spi ra cją 
do re flek sji nad wła snym ży ciem i po trze bą na wró ce nia. 

 

Roz ma wia li śmy o tym, jak hi sto ria Da wi da mo że być 
dla nas ak tu al na dzi siaj – jak wła dza i suk ces mo gą pro wa -
dzić do po kus, ale tak że jak wiel ką ro lę od gry wa praw dzi wa 
skru cha i uf ność w Bo że prze ba cze nie. 

Po ja wi ły się rów nież py ta nia do ty czą ce ro li Da wi da 
ja ko przod ka Je zu sa Chry stu sa i za po wie dzi me sjań skich 
za war tych w je go hi sto rii. Nie któ rzy uczest ni cy zwró ci li 
uwa gę na pa ra le lę mię dzy Da wi dem a Je zu sem – obaj by li 
na masz cze ni przez Bo ga, ale pod czas gdy Da wid był kró lem 
do cze snym, Chry stus stał się Kró lem wiecz nym. 

Pod czas spo tka nia nie za bra kło tak że chwi li na 
wspól ne roz mo wy przy ka wie, her ba cie i ciast kach. Był to 
czas wza jem ne go ubo ga ca nia się i dzie le nia do świad cze -
niem wia ry. 

Spo tka nie bi blij ne o kró lu Da wi dzie by ło dla nas 
wszyst kich cen ną oka zją do po głę bie nia zna jo mo ści Pi sma 
Świę te go i re flek sji nad wła snym ży ciem du cho wym. Już te -
raz za pra sza my na ko lej ne spo tka nie 19 mar ca w śro dę. Ra -
zem od kryj my bo gac two Sło wa Bo że go.  

ks. Wiktor Szponar 

Spotkania biblijne przy kawie
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Jak ten czas szybko leci 
 
Po czą tek ro ku jest cza sem po sta no wień, ale rów nież pod su -
mo wań. Do brze jest więc wró cić pa mię cią do mi nio nych 
dwóch mie się cy, któ re by ły dla wspól no ty cza sem wy jąt ko -
wo in ten syw nym. Wią za ło się to mię dzy in ny mi z ob cho da -
mi dwóch waż nych świąt, któ re chcie li śmy prze żyć – jak na 
wspól no tę przy sta ło – wspól nie. 

W li sto pa dzie za tem zgod nie z na szą tra dy cją od -
wie dzi li śmy cmen tarz, aby wspól nie po mo dlić się za zmar -
łych. Ubie głe mie sią ce by ły tak że cza sem po głę bia nia wie -
dzy o po sta ciach z dal szej i bliż szej hi sto rii – pod czas kon fe -
ren cji księ dza Wik to ra po zna li śmy bli żej sta ro te sta men to we 
po sta ci ko bie ce Rut i No emi, przy oka zji wspo mnie nia św. 

Mi ko ła ja mie li śmy oka zję do wie dzieć się wię cej o ulu bio -
nym świę tym dzie ci, na to miast nasz gość, ks. Mi chał, opo -
wie dział nam o ży ją cym nie co bar dziej współ cze śnie świę -
tym Jo se ma rii Escri vie, za ło ży cie lu ru chu Opus Dei. 

Waż nym wy da rze niem by ły dla nas rów nież week -
en do we re ko lek cje w Dęb kach, pod czas któ rych prze ży li -
śmy owoc ny czas z Bo giem, z na tu rą i, co waż ne, ze so bą na -
wza jem. Po czą tek grud nia wpro wa dził nas w Ad went, czas 
przy go to wa nia na przyj ście Je zu sa Chry stu sa. Zwień cze -
niem by ła wspól na Wi gi lia, któ rej at mos fe ra, ze wspól ną 
mo dli twą i roz mo wa mi przy ogrom nym, trze ba przy znać, 
sto le, by ła nie zwy kle ro dzin na. Cie szy my się, że mo że my 
two rzyć ta ką Bo żą ro dzi nę!  

Magda

Wspólnota „Lux Cordis Amen.”



26

Z ŻYCIA PARAFIIZ ŻYCIA PARAFII

W nie dzie lę 26 stycz nia 2025 ro ku Wspól no ta Je zu so -
wej Ło dzi dzia ła ją ca przy na szej pa ra fii pod ję ła po słu gę   
ubo gim w ra mach Bo skie go Prysz ni ca w pa ra fii Mat ki Bo -
żej Nie usta ją cej Po mo cy w Gdań sku -Brę to wie. Człon ko wie 
wspól no ty przy go to wa li opra wę li tur gicz ną Mszy świę tej, 
wy gło si li świa dec two, a na stęp nie po słu gi wa li ubo gim to wa -
rzy sząc im w cza sie po sił ku, roz ma wia jąc z ni mi, gło sząc 
sło wo Bo że i po dej mu jąc mo dli twę wsta wien ni czą.  

 
ks. Marek Płaza

„Jezusowa Łódź” – posługa ubogim            
w parafii MBNP w Gdańsku-Brętowie

28 stycz nia 2025 ro ku w ra mach co mie sięcz nej ad o -
ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu w ka pli cy Sióstr Be ta nek, 
wspól no ta uwiel bia ła Chry stu sa obec ne go pod po sta cią 
chle ba. Pod czas mo dli twy i roz wa ża nia sło wa Bo że go to wa -
rzy szy ła wszyst kim at mos fe ra sku pie nia i mo dli twy. Otrzy -
ma li śmy od Pa na Sło wo wspar cia i mi ło ści. Po ad o ra cji mo -
dli li śmy się nad Asią i Grze go rzem, któ rzy zo sta li po sła ni 
do po słu gi we wspól no cie Na za ret w pa ra fii Nie po ka la ne go 
Po czę cia NMP w Ba ni nie. Nie oby ło się bez wzru szeń, łez       
i czu łych uści sków. Niech Bóg bło go sła wi Asi i Grze go rzo -
wi w no wych za da niach i od po wie dzial nej po słu dze. 

ks. Marek Płaza

Wspólnota Jezusowej Łodzi – adoracja  
i posłanie do Wspólnoty Nazaret
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29 stycznia oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 11. Róża pw. Matki Bożej Różańcowej

29 stycznia, po Mszy św. o godz. 18.00, odbyło się spotkanie w kościele z całą wspólnotą różańcową, na kórej ks. Proboszcz 
wygłosił konferencję duszpasterską, a następnie, już na plebanii, spotkał się z zelatorami Żywego Różańca

Msza św. z 11. Różą Żywego Różańca 

Spotkanie zelatorów Żywego Różańca
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23 stycznia br., w salce na plebanii odbyło się spotkanie przedstawicieli 1. Róży pw. Matki Bożej Hodyszewskiej z ks. Proboszczem

Spotkanie 1. Róży Żywego Różańca

20 lutego br., o godz. 12.00  w salce na plebanii, odbyło się spotkanie przedstawicieli 2. Róży pw. św. Brata Alberta z ks. Proboszczem

Spotkanie 2. Róży Żywego Różańca
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21 lutego po nabożeństwie do Bożego Miłosierdzia o godz. 15.00, odbyło się spotkanie na plebanii opiekunów poszczególnych grup 
tej Wspólnoty Miłosierdzia Bożego z ks. Proboszczem, na którym został omówiony poprzedni rok duszpasterski

Spotkanie Wspólnoty Miłosierdzia Bożego

Msza św. z 12. Różą Żywego Różańca 

26 lutego oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 12. Róża pw. św. Rodziny z Nazaretu
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W ko lej nej ka te che zie o ro ze zna wa niu Oj ciec 
Świę ty Fran ci szek sku pia się na waż nym ele men -
cie ro ze zna wa nia: hi sto rii wła sne go ży cia.             
To „księ ga” wła sne go ży cia jest skarb ni cą „in -
struk cji” nie zbęd nych do po dej mo wa nia de cy zji 
w pro ce sie ro ze zna wa nia. W trzech po przed nich 
ka te che zach Oj ciec Świę ty mó wił o na stę pu ją -
cych ele men tach ro ze zna wa nia: mo dli twie, po -
zna niu sa mych sie bie i pra gnie niu. 
 
 

Księga naszego życia 
 
Na sze ży cie jest naj cen niej szą „księ gą” ja ka zo sta ła nam po -
wie rzo na, księ gą, któ rej wie lu nie ste ty nie czy ta al bo ro bi to 
zbyt póź no, przed śmier cią. A jed nak wła śnie w tej księ dze 
znaj du je się to, cze go na próż no szu ka się gdzie in dziej. 
Wie le ra zy do świad cza my te go, że je ste śmy więź nia mi my -
śli, któ re nas od da la ją od nas sa mych, na przy kład: „nie             
je stem nic wart”, wszyst ko idzie mi źle”, „nie zro bię ni gdy 
nic do bre go”. Te pe sy mi stycz ne fra zy przy gnę bia ją cię.             
Od czy ty wa nie wła snej hi sto rii ozna cza tak że uzna nie obec -
no ści tych ele men tów „tok sycz nych”, ale po to, by póź niej, 
uwzględ nia jąc ca łą zło żo ność ży cia, móc uchwy cić dys kret -
ne spo so by, w ja kie Bóg dzia ła w od nie sie niu do na szej oso -
by. Po win ni śmy od czy ty wać na sze ży cie wi dząc, co nie jest 
do bre, a tak że do bre rze czy, któ re Bóg w nas za sie wa. 

Ro ze zna nie ma po dej ście nar ra cyj ne – nie sku pia 
się na po szcze gól nym dzia ła niu, osa dza je w kon tek ście: 
skąd po cho dzi ta myśl? Skąd po cho dzi to, co te raz czu ję? 
Do kąd mnie pro wa dzi to, co te raz my ślę? Czy to, co te raz 
mnie na cho dzi, jest czymś no wym, czy mia łem z tym do czy -
nie nia kie dy in dziej? Dla cze go jest bar dziej upo rczy wa od 
in nych? Co mi chce przez to po wie dzieć ży cie? 

Śle dze nie wy da rzeń z na sze go ży cia po zwa la tak że 
uchwy cić niu an se i waż ne szcze gó ły, któ re mo gą się oka zać 
cen ną po mo cą, a któ re do tej po ry po zo sta wa ły ukry te. Na 
przy kład ja kaś lek tu ra, ja kaś przy słu ga, spo tka nie, któ re na 
pierw szy rzut oka wy da ją się ma ło istot ne, a w póź niej szym 
okre sie da ją ra dość ży cia i pod po wia da ją dal sze ini cja ty wy 
do bra. Są to cen ne a ukry te per ły, któ re Pan roz rzu cił na na -
szym grun cie. 

Do bro jest ukry te, za wsze, po nie waż do bro jest 
skrom ne i się ukry wa – do bro jest ukry te; jest ci che, wy ma -
ga po wol ne go i cią głe go od kry wa nia. Bo wiem styl Bo ga jest 
dys kret ny – Bóg lu bi dzia łać w ukry ciu, dys kret nie, nie        
na rzu ca się; jest jak po wie trze, któ rym od dy cha my, nie wi -
dzi my go, ale dzię ki nie mu ży je my, a za uwa ża my je do pie ro 
wte dy, kie dy nam go bra ku je. 

Na wyk od czy ty wa nia na no wo swo je go ży cia 
kształ ci spoj rze nie, wy ostrza je, po zwa la za uwa żać ma łe 
cu da, ja kie do bry Bóg czy ni dla nas każ de go dnia. Kie dy 
zwra ca my na to uwa gę, za uwa ża my in ne moż li we kie run -
ki, któ re wzmac nia ją po kój i kre atyw ność. Przede wszyst -
kim spra wia, że je ste śmy bar dziej wol ni od tok sycz nych 
ste reo ty pów. 

Ro ze zna wa nie to nar ra cyj ne od czy ty wa nie chwil 
wspa nia łych i chwil mrocz nych, po ciech i przy gnę bień, ja -
kich do świad cza my w cią gu na sze go ży cia. W ro ze zna wa niu 
to ser ce mó wi nam o Bo gu, a my po win ni śmy na uczyć się 
ro zu mieć je go ję zyk. Za da je my so bie py ta nie na koń cu dnia, 
na przy kład: co wy da rzy ło się w mo im ser cu? Co wy da rzy ło 
się w mo im wnę trzu, czy za zna łem ra do ści? Co spra wi ło mi 
ra dość? Czy by łem smut ny? Co spo wo do wa ło mój smu tek? 
Jest to spo sób na ucze nie się ro ze zna wa nia, co dzie je się         
w na szym wnę trzu. 
 
 

Na za koń cze nie ka te che zy Oj ciec Świę ty po wie -
dział do Po la ków: war to po znać hi sto rię swo jej oj czy zny, aby 
zo ba czyć obec ne w niej śla dy obec no ści Bo ga. 
 
 

Na pod sta wie:L'OSSERVATORE ROMANO nr 11/2022 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 4
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Bracia z naszej parafii

Uczestnicy rekolekcji 

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn w pa ra fii św. Bra -
ta Al ber ta 
 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (9) 
Dni Skupienia w Straszynie 
 
 
Dom Re ko lek cyj ny przy pa ra fii św. Jac ka Od ro wą ża           
w Stra szy nie to miej sce co rocz nych, za mknię tych re -
ko lek cji dla wspól no ty bra ci KSM „Sem per Fi de lis” Ar -
chi die ce zji Gdań skiej. Re ko lek cje te ma ją szcze gól ną 
for mę: przez trzy dni bra cia spo ty ka ją się z Chry stu -
sem w sło wie i Sa kra men tach. Peł ne uczest nic two            
w tych spo tka niach za pew nia nie zwy kły kom fort: ka -
pli ca (moż li wość pry wat nej ad o ra cji Naj święt sze go Sa -
kra men tu), sa la kon fe ren cyj na, re fek tarz i po ko je 

miesz kal ne – wszyst ko pod jed nym da chem. Nie zwy -
kłość sta no wi rytm, w ja kim prze ży wa ny jest czas re -
ko lek cji: jutrz nia, kon fe ren cja, pre lek cja, czas na dys -
ku sję i spo tka nie z go ściem, kom ple ta i Apel Ja sno gór -
ski. Te ma ty ka kon fe ren cji zwią za na jest z ha słem Ro -
ku Dusz pa ster skie go. 

Or ga ni za to rzy Dni Sku pie nia  sta ra ją się, aby 
w spo tka niach i kon fe ren cjach uczest ni czy li  pro fe so -
ro wie, bi sku pi i lu dzie zwią za ni z waż ny mi dla Ko ścio -
ła wy da rze nia mi. 

Dni Sku pie nia roz po czy na ją się w pierw szy 
pią tek Wiel kie go Po stu i trwa ją do nie dzie li. Po raz 
pierw szy od by ły się w 1998 ro ku.  

Stani sław Ma zu rek 

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-9

Ks. prałat Zbigniew Zieliński wygłasza konferencję

Rok 2014. Ks. abp Tadeusz Gocłowski - gość rekolekcji
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38 lat upły nę ło od mo men tu po wo ła nia przez gdań skie go bi -
sku pa Ta de usza Go cłow skie go Ko ściel nej Służ by Po rząd ko -
wej. Do raź nym ce lem tej Służ by by ło za bez pie cze nie ła du                  
i bez pie czeń stwa rze szom piel grzy mów przy by łym na spo tka -
nie z Oj cem Świę tym. Z cza sem ta Służ ba zo sta ła prze obra żo -
na w re gu lar ne do dziś dzia ła ją ce dusz pa ster stwo Ko ściel nej 
Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis”. Jej za da niem w wy mia rze 
apo stol stwa lu dzi świec kich jest słu żyć Bo gu i Ko ścio ło wi. Za -
da nie to bra cia KSM re ali zo wa li pod opie ką ks. pra ła ta Bru no -
na Kę dzior skie go, ks. bp. Zbi gnie wa Zie liń skie go i kon ty nu ują 
pod du cho wym kie row nic twem ks. ka no ni ka Zbi gnie wa Ró ża. 
Trud no wy mie nić wszyst kie wy da rze nia, któ re wy peł nia ły ży -
cie KSM w pa ra fiach, w ar chi die ce zji, a na wet po za jej gra ni -
ca mi. Opi sy tych wy da rzeń moż na zna leźć we wcze śniej szych 
nu me rach Gło su Bra ta. 

Uko ro no wa niem ob cho dów 38-le cia Służ by by ła 
dzięk czyn na Msza św. od pra wio na w ko ście le pod we zwa niem 
Świę te go Sta ni sła wa Bi sku pa w Gdań sku Wrzesz czu. Mszę św. 

9 stycz nia od by ło się spo tka nie opłat ko we Ko ściel nej Służ -
by Męż czyzn Sem per Fi de lis. Na si se nio rzy, już w nie licz -
nym gro nie, wraz z księ dzem pro bosz czem zło ży li so bie ży -
cze nia i przy do brej ka wie wspo mi na li daw ne cza sy i ko le -
gów, któ rzy ode szli już do wiecz no ści. Wie le prac wy ko na -
nych w na szym ko ście le i na te re nie przy ko ściel nym to za -
słu ga pa nów z Sem per Fi de lis. Wszy scy je ste śmy im 
wdzięcz ni i pa mię ta amy w mo dli twie. 
 

ks. Grze gorz Stol czyk

Semper Fidelis – spotkanie opłatkowe

38 lat w służbie Bogu 
i Kościołowi

Poczet sztandarowy parafii św. Brata Alberta
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od pra wił ks. abp Ta de usz Woj da w kon ce le brze z ka pła na mi – 
opie ku na mi grup pa ra fial nych. Uro czy stość uświet nia ły pocz ty 
sztan da ro we KSM, w tym po czet na szej pa ra fii. Msza św. by ła 
oka zją, aby po dzię ko wać Bo gu za wszyst ko, co wy da rzy ło się               
w ży ciu KSM na prze strze ni 38 lat ist nie nia. Waż ną czę ścią uro -
czy sto ści by ła mo dli twa w in ten cji bra ci, mo de ra to rów i ka pe la -
nów, któ rzy ode szli do Pa na. 

Ho mi lię wy gło sił głów ny ce le brans uro czy sto ści ks. 
abp Ta de usz Woj da. Na wstę pie swo je go wy stą pie nia Ar cy bi -

skup zwró cił uwa gę, że uro czy stość wpi su je się w 20. rocz ni cę 
odej ścia z te go świa ta św. Ja na Paw ła II. Na wią zu jąc do wi zy ty 
Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II, Ar cy bi skup za zna czył, że by ło to 
wy da rze nie szcze gól ne, bo zro dzi ło ruch „Sem per Fi de lis”.  
„By li ście w służ bie pa pie ża, świę te go pa pie ża. By li ście tak bli -
sko świę te go czło wie ka. To po bu dza do re flek sji: sko ro by li ście 
tak bli sko, to co po zo sta ło w nas z tej bli sko ści. Po wsta je py ta -
nie: cze mu po win ni śmy być wier ni w na szej po słu dze «Sem per 
Fi de lis» – za wsze wier ny”. 

W dzia łal no ści i na ucza niu św. Ja na Paw ła II prze bi ja 
jed na rzecz: to nie po ję ta mi łość do każ de go czło wie ka. Ta mi -
łość ka za ła Mu nieść sło wo Bo że do lu dzi na wszyst kich kon ty -
nen tach. Ta mi łość ka za ła Mu so li da ry zo wać się z dru gim czło -
wie kiem w je go cier pie niu. Ta mi łość ka za ła Mu nie ustan nie po -
słu gi wać dru gie mu czło wie ko wi, czło wie ko wi za gu bio ne mu, 
któ ry nie miał wia ry. 

Ja ko „Sem per Fi de lis” je ste ście spad ko bier ca mi ta kiej 
wła śnie po sta wy, po sta wy świę to ści, któ ra wy pły wa z mi ło ści 
do Bo ga, do Je zu sa Chry stu sa i do dru gie go czło wie ka, po wie -
dział Ar cy bi skup. 

Waż nym mo men tem uro czy sto ści by ło przy ję cie do 
KSM dwóch no wych człon ków i zło że nie przez nich przed Ar -
cy bi sku pem i ar chi die ce zjal nym Dusz pa ste rzem przy rze cze nia 
zgod nie z pro ce du rą okre ślo ną w Sta tu cie KSM.

 
Sta ni sław Ma zu rek 

Dnia 9 lu te go 2025 ro ku od szedł do Pa na w wie ku 86 lat brat Ka rol Grot 
czło nek wspól no ty Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis” w pa -
ra fii św. Bra ta Al ber ta na Przy mo rzu. Brat Ka rol był głę bo ko za an ga żo -
wa ny w ży cie Ko ścio ła pa ra fial ne go. Uczest ni czył w wie lu pra cach 
zwią za nych z bu do wą ko ścio ła oraz z przy go to wy wa niem róż nych uro -
czy sto ści ko ściel nych. Ota czał opie ką dzie ci pod czas ich Mszy świę tych, uczest ni czył w piel grzym kach or ga ni zo wa nych 
w pa ra fii i ar chi die ce zji. Był do brym ko le gą wraż li wym na po trze by współ bra ci. Wszyst ko co czy nił wpi su je się w te zy 
So bo ru Wa ty kań skie go II, któ re mó wią o apo stol stwie lu dzi świec kich. Ta kim apo sto łem był brat Ka rol. 

W uro czy stej Mszy św. po grze bo wej, ce le bro wa nej przez oj ców pal lo ty nów i księ ży na szej pa ra fii, uczest ni czy -
li: syn Ka ro la pal lo tyn Ja ro sław we spół ze współ brać mi pal lo ty na mi, ro dzi na, ko le dzy ze wspól no ty KSM i licz ne gro no 
pa ra fian. 

Brat Karol został pochowany na Cmentarzu Łostowickim w Gdańsku.  
                                                                                                                     Koledzy ze wspólnoty KSM 

Pożegnanie brata KSM 
„Semper Fidelis” 
śp. Karola Grota

 Procesja Bożego Ciała (2014 rok).  
Brat Karol niesie sztandar KSM.

Eucharystia w ko ście le pw. Świę te go Sta ni sła wa Bi sku pa  
w Gdań sku Wrzesz czu
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„Lu dzie, któ rzy się mo dlą, ro bią wię cej dla świa ta od tych, któ -
rzy wal czą”. Tak pi sał Ju an Cortés, hisz pań ski dy plo ma ta; au -
tor „Ese ju o ka to li cy zmie, li be ra li zmie i so cja li zmie” (1851). 
Duch mo dli twy jest po tęż ny! Wszak pod sy ca ny nie ogar nię tą 
mo cą Du cha Świę te go. Ta kie jest rów nież źró dło Wiel kiej No -
wen ny za Oj czy znę, któ ra bę dzie trwa ła do 15 kwiet nia te go ro -
ku. Pod tek stem za cy to wa ny zo stał apel do Ro da ków, w związ -
ku z tym wy jąt ko wym przed się wzię ciem.  
 
War to ku po krze pie niu na szych serc przy wo łać kil ka przy kła -
dów, jak sku tecz ny jest Ró ża niec.  
•  Au stria, rok 1955, kraj po zo sta je ca ły czas pod po wo jen ną 
kon tro lą ZSRR; przez la ta mi mo wie lu po li tycz nych roz mów So -
wie ci nie chcą zre zy gno wać z „łu pu”, ja kim by ło oku po wa ne 
przez nich au striac kie te ry to rium: „Te go co ma my, nie po zwo -
li my wy drzeć so bie z rąk”. Po wie dział Mo ło tow do mi ni stra 
spraw za gra nicz nych Au strii, Le opol da Fi gla. A ró żań co wa kru -
cja ta w Au strii już trwa ła... Zor ga ni zo wał ją w dniu 2 lu te go 
1947 ro ku o. Piotr Pa vliček, fran cisz ka nin, kie dy wró cił z sank -
tu arium Ma ria zell i tam usły szał od Mat ki Bo żej proś bę, aby 
słu cha li Jej rad a bę dzie da ny na ro do wi au striac kie mu po kój. 
Do kru cja ty do łą czy li ów cze śni po li ty cy au striac cy. Do koń ca 
1950 ro ku kru cja ta mia ła oko ło 200 ty się cy mo dlą cych się 
wspól nie osób. Obiet ni ce Mat ki Bo żej zo sta ły speł nio ne i 15 
ma ja zo stał pod pi sa ny wol no ścio wy do ku ment. Au stria by ła 
wol na. Wię cej o współ pra cy na ro du au striac kie go z Mat ką Bo -
żą moż na prze czy tać na: sa lon24.pl/nie wia ry god ne. Jak Au -
stria od zy ska ła su we ren ność w 1955? 
•  Co va da Iria, 1960 rok, w no cy z 12 na 13 paź dzier ni ka          
zgro ma dzi ło się mi lion osób na mo dli twie ró żań co wej.                      
W desz czu mo dli li się, po ku to wa li i czu wa li. A w tym cza sie                  
12 paź dzier ni ka na kon fe ren cji ONZ Ni ki ta Chrusz czow, wa ląc 
w pul pit bu tem, któ ry zdjął z no gi, wzbu dził prze ra że nie 
wszyst kich zgro ma dzo nych i po ka zy wał „moc” Związ ku Ra -
dziec kie go wraz z je go bro nią ato mo wą. Je go wy stęp był wy re -
ży se ro wa ny od po cząt ku do koń ca, to nie był na gły wy buch 
emo cji po prze mó wie niu po li ty ka Fi li pin. Te ma tem tej kon fe -
ren cji był ko lo nia lizm. Se na tor Fi li pin przed sta wił po zy tyw ne 
stro ny po zo sta nia Fi li pin w tym sys te mie, ja ko ko lo nii USA             
i skry ty ko wał przy tym wy da rze nia w Eu ro pie Środ ko wej             
i Wschod niej. Skry ty ko wał za bor czość ZSRR, znie wo le nie mi -
lio nów lu dzi, po zba wie nie ich wszel kich praw. Wów czas to 
Chrusz czow wszedł na mów ni cę si łą, ze pchnął Fi li piń czy ka              
i się za czę ło.  

Na wszel ką bu tę i py chę ra tun kiem jest po ko ra. Kto 
jest bar dziej po kor ny niż Mat ka Bo ża? Od Niej mo że my uczyć 
się chrze ści jań skiej po sta wy, ta kiej praw dzi wej, czy li mi łej Bo -
gu. Do Niej uf nie mo dli my się, aby na sze proś by za no si ła 
przed Bo ży tron. Tak Mat ka Bo ża chro ni nas przed ab so lut ną 
za gła dą.  

Pro gram zbro je nio wy ZSRR po niósł kil ka ra zy klę skę, 
co sku tecz nie opóź nia ło ato mo wą apo ka lip sę. O tym moż na po -
czy tać w książ ce ks. Jó ze fa Or chow skie go „Zwy cię ży łaś, zwy -
cię żaj”, wy daw nic two Ro se ma ria.  

Nie ma in nej dro gi do wol no ści na ro dów i do oso bi stej 
wol no ści du cho wej jak przez Ma ry ję. Dla te go tak waż na jest 
mo dli twa, i wspól na i oso bi sta. Waż ne jest rów nież, aby po zna -

wać Mat kę Bo żą; czy tać o Niej. Źró deł rze tel nych wie dzy       
o Mat ce Bo żej jest obec nie du żo. Tyl ko chcieć być bli żej Niej.

„Po myśl my o po tę dze rze ki. Jest ona utwo rzo na z nie -
zli czo nej licz by ma leń kich kro pe lek wo dy. Ra zem jed nak te 
kro pel ki two rzą po tęż ną rze kę, któ ra mo że nieść ol brzy mie 
stat ki, a pu sty nię za mie nić w ży zne go spo dar stwa i kwit ną ce 
ogro dy. Po dob nie jest z kru cja tą ró żań co wą, któ ra [...] two rzy 
nie zwy cię żo ną moc du cho wą w wal ce o po kój na ca łym świe -
cie”. /Tam że, str. 14/ 
  
Wiel ka No wen na za Oj czy znę, link do stro ny in ter ne to -
wej: https://pol ska na ska le.pl/ 
  
Za pra sza my Wszyst kich Lu dzi Do brej Wo li! Któ rym na ser cu 
le ży przy szłość na szej Oj czy zny do Wiel kiej No wen ny za Pol -
skę i nasz Na ród! No wen na jest od po wie dzią na wiel kie pra -
gnie nie wie lu ofiar nych serc Po la ków, by wal czyć na ko la nach 
o Bo że Mi ło sier dzie i Bo ską in ter wen cję dla Pol ski. 
  
No wen na roz po czę ła się we wto rek 11 lu te go i bę dzie trwać do 
Wiel kie go Wtor ku 15 kwiet nia. Dzie więć ty go dni nie ustan nej 
mo dli twy i ofia ro wa nia w nie dzie lę Ko mu nii Świę tej wy na gra -
dza ją cej za grze chy na ro do we. 
  
Uko ro no wa niem no wen ny bę dzie za wie rze nie Pol ski Mi ło sier -
dziu Bo że mu 27 kwiet nia pod czas Mszy Świę tej.  
  
Kró lo wo Ró żań ca Świę te go, módl się za na mi. 
 

Teresa Andrzejak 

„Szkaplerz noś, na Różańcu proś” 
– motto karmelitanów

MOJE REFLEKSJE
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Pod czas piel grzym ki do Ma rian ki mie li śmy nie co dzien ną oka -
zję zwie dzić wspa nia łe miej sce, ja kim jest Pol skie Sank tu -
arium Na ro do we na Kah len ber gu w Au strii pod Wied niem. 
Dla cze go po wsta ło ono wła śnie tu? Z pew no ścią więk szość             
z nas zna to miej sce z hi sto rii i pew nie nie jed ne go z nas jest 
ma rze niem, by się tam zna leźć. Mo je się speł ni ło. Wzgó rze 
Kah len berg i ko ściół św. Jó ze fa na nim by ły świad ka mi nie -
zwy kle waż nych wy da rzeń we wrze śniu 1683 ro ku. To wła śnie 
tu od by ła się wów czas Msza św. przed ko pią cu dow ne go ob -
ra zu Mat ki Bo skiej Czę sto chow skiej, w któ rej brał udział król 
Pol ski Jan III So bie ski. Przy był on tu ze swo im woj skiem na 
po moc Wie dnio wi, a i ca łej Eu ro pie, któ rej gro zi ła na wa ła tu -
rec ka. Król Pol ski kie ro wał bi twą z Kah len ber gu, któ ra oka za -
ła się zwy cię ska i zo sta ła na zwa na Od sie czą Wie deń ską. 

Cie ka wost ką jest, że król Jan pa so wał tu na ry ce rza 
swo je go sy na Ja ku ba. 

W ro ku 1906 świą ty nię na Kah len ber gu prze ka za no 
pod opie kę Zgro ma dze nia Zmar twych wstań ców i to oni, ze -
braw szy wie le pa mią tek, zwią za nych z Od sie czą Wie deń ską, 
po sta no wi li w ro ku 1930 prze kształ cić ma łą ka pli cę obok za -
kry stii na miej sce pa mię ci zwy cię stwa So bie skie go pod Wied -
niem. Pro fe sor Jan Hen ryk Ro sen ozdo bił ka pli cę fre ska mi. 
Upa mięt nia ją one od siecz Wied nia. Wy ko nał też 102 her by ry -
cer stwa pol skie go bio rą ce go udział w tej wy pra wie. W ko ry ta -
rzu są ob ra zy zwią za ne z bi twą. Nad drzwia mi do za kry stii 
znaj du je się ko pia ob ra zu Ja na Ma tej ki „So bie ski pod Wied -
niem”. Jest tu sta ła wy sta wa pa mią tek, m. in. część zbroi hu -
sar skiej, do ku men ty opi su ją ce prze bieg bi twy, sza bla So bie -
skie go po da ro wa na mu po zwy cię stwie i wie le in nych. Do ka -
pli cy wpro wa dza że la zna ku ta bra ma z ini cja ła mi kró la. Na 
ścia nie wi si ma lo wi dło przed sta wia ją ce le ga ta pa pie skie go od -
pra wia ją ce go mszę i klę czą ce go Ja na III So bie skie go. Na ścia -
nie nad wej ściem wid nie je fresk z ry ce rzem pol skim skła da ją -
cym sztan dar tu rec ki u stóp świę tych. W ka pli cy stoi tak że po -
mnik sa me go kró la Ja na III So bie skie go. W ko ście le jest też 

prze pięk ny ob raz Naj święt szej Ma rii Pan ny po da ro wa ny kró -
lo wi Ja no wi III So bie skie mu przez pa pie ża Kle men sa XI       
z wdzięcz no ści za zwy cię stwo pod Wied niem. Ma lo wi dło na -
zwa no Ma don ną So bie ską. 

Zwy cię stwo pod Wied niem prze są dzi ło o wy gra niu 
woj ny z Tur ka mi i oce nia się, że ta wy gra na sta no wi ła punkt 
zwrot ny w hi sto rii Eu ro py. Od tam tej po ry Tur cy ani ra zu nie 
mie li już szan sy za gro zić cy wi li za cji chrze ści jań skiej. 

Pie lę gno wa nie pa mię ci o wy da rze niu z wrze śnia 
1683 ro ku ma ak tu al ny, mię dzy na ro do wy wy dźwięk. Za świad -
cza, że Pol ska by ła za wsze czę ścią Eu ro py i ak tyw nie uczest -
ni czy ła w obro nie eu ro pej skich chrze ści jań skich war to ści. 

Tak więc, oprócz Zmar twych wstań ców, rocz ni cę bi -
twy pod Wied niem czczą co ro ku w dru gą nie dzie lę wrze śnia 
Po la cy, za rów no miesz ka ją cy w tej oko li cy, jak i przy by li z róż -
nych stron świa ta, głów nie z Pol ski. 

Spo ty ka ją się w Pol skim Sank tu arium Na ro do wym,       
w ko ście le pw. św. Jó ze fa na mo dli twie i skła da ją wień ce pod 
po mni kiem kró la Ja na III So bie skie go, za pa la ją zni cze na kah -
len ber skim cmen ta rzu na gro bach Po la ków po le głych      
w obro nie chrze ści jań skiej Eu ro py w 1683 r. i uczest ni czą        
w Ape lu Pa mię ci. Nad wszyst kim czu wa i ma wiel kie za słu gi 
w or ga ni za cji tych że uro czy sto ści (i nie tyl ko) ks. rek tor Ro -
man Kre ko ra, któ ry po wi tał ser decz nie na szą gru pę i opo wia -
dał o hi sto rii Kah len ber gu oraz na szym kró lu So bie skim. To 
wła śnie od ks. Ro ma na do wie dzie li śmy się, że to hi sto rycz ne 
miej sce na wzgó rzu zo sta ło po da ro wa ne przez Au stria ków na -
ro do wi pol skie mu. Nie na le ży ono do żad nej par tii ani wła dzy 
(cho ciaż by ły ta kie za ku sy), tyl ko do na ro du. Trud no jest zna -
leźć ja kiś ofi cjal ny do ku ment na ten te mat, jed nak my ślę, że 
mo że my za ufać ks. rek to ro wi i czuć się na Kah len ber gu jak           
u sie bie i od czu wać du mę z pol skie go wkła du w bieg świa to -
wej hi sto rii. 

                  Tekst i zdję cia: Syl wia Stan kie wicz 

MOJE PIELGRZYMOWANIE

Ziarno polskości na austriackiej ziemi
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• Księ że Mar ku, mo że nam Ksiądz opo wie dzieć  
o swo jej ro dzi nie, a przy tym i o so bie? 

Uro dzi łem się na Pod kar pa ciu w Kol bu szo wej Dol -
nej.  Nie ste ty, 1 li sto pa da 1965 r. 
 
• Dla cze go nie ste ty? 

Bo nie mo głem ni gdy świę to wać swo ich uro dzin 
(śmiech). Za wsze by ły waż niej sze uro czy sto ści, zwią za ne ze 
Wszyst ki mi Świę ty mi i wszy scy w tym cza sie prze by wa li na 
cmen ta rzach. Mo ja pa ra fia by ła pw. Wszyst kich Świę tych        
i też od pust pa ra fial ny był nie co prze sło nię ty przez tę uro -
czy stość. Pew nie przez to we zwa nie nada no pa ra fii dru gie 
imię – Naj święt szej Ma rii Pan ny. I są dwa od pu sty. 1 li sto pa -
da i 11 wrze śnia. 

Co do ro dzi ny, to po cho dzę z tzw. ro dzi ny ro bot ni -
czo -chłop skiej. Mie li śmy nie wiel kie go spo dar stwo, pro wa -
dzo ne przez mo ich dziad ków. Po tem zaj mo wał się nim oj -
ciec, któ ry pra co wał też za wo do wo, a mia no wi cie był urzęd -
ni kiem w Urzę dzie Mia sta i Gmi ny. Ma ma na to miast pra co -
wa ła ja ko te le fo nist ka i te le gra fist ka w Urzę dzie Pocz to -
wym. Mo je ro dzeń stwo to o trzy la ta star szy ode mnie brat 
i młod sza sio stra. Brat ukoń czył Aka de mię Gór ni czo -Hut ni -
czą w Kra ko wie i prze by wa w USA. Nie pra cu je jed nak           
w swo im za wo dzie. Jest in for ma ty kiem. Sio stra zo sta ła            
w Kol bu szo wej, za ło ży ła ro dzi nę i miesz ka w na szym do mu. 
 
• Do my ślam się, że do szko ły pod sta wo wej 
uczęsz czał Ksiądz w Kol bu szo wej. Jak Ksiądz wspo mi -
na ten czas? Czy był Ksiądz grzecz nym chłop cem i so -
lid nym uczniem? 

By łem grzecz nym chłop cem, bo wła ści wie nie mia -
łem in ne go wy bo ru. Miesz ka li śmy bar dzo bli sko szko ły. 
Dzie lił mnie od niej tyl ko płot. A pan dy rek tor i pa ni dy rek -
tor na szej szko ły przy cho dzi li do nas co dzien nie po mle ko. 
In for ma cje ze szko ły by ły prze ka zy wa ne na bie żą co, więc 
mu sia łem być grzecz ny (śmiech). Oczy wi ście nie kie dy zda -
rza ło się, że zni ka łem gdzieś na wsi z ko le ga mi i ro dzi ce 
mar twi li się o mnie. 

Uczniem by łem za wsze przy kład nym, cho ciaż             
w pierw szych trzech kla sach szko ły pod sta wo wej róż nie to 
by wa ło, po nie waż od ma łe go czu łem się zwią za ny ze szko łą 
i by łem bar dzo ośmie lo ny. No i pró bo wa łem do ka zy wać,             
a tak że nie bar dzo przy kła da łem się do na uki. Na to miast           
w wyż szych kla sach nie mia łem żad nych kło po tów z na uką.  
By łem za wsze pry mu sem, zda wa łem z na gro da mi i wy róż -
nie nia mi. Kon ty nu owa łem dro gę mo je go bra ta, któ ry też za -
wsze był naj lep szym uczniem. 
 
• Oprócz zni ka nia z ko le ga mi na wsi, to ja kie in -
ne za ba wy czy gry wspo mi na Ksiądz naj chęt niej? 

W tam tym cza sie bar dzo lu bi li śmy grać w wy ści gi. 
Ry so wa ło się tor wy ści go wy na zie mi, ukła da ło kap sle                 
i pstry ka ło się je, kto da lej i kto pierw szy do trze ty mi kap -
sla mi do ce lu. Nie moż na by ło prze kro czyć to ru, bo jak kap -
sel wy le ciał z to ru, to od pa dał. Ulu bio ną grą by ła gra w „woj -

nę”. Rzu ca ło się no ży kiem i za kre śla ło te ry to rium, któ re się 
zdo by ło. Gra li śmy też w pił kę, ro bi li śmy ogni ska. 
 
• Szko łę śred nią też koń czył Ksiądz w Kol bu szo wej? 

Tak, zda łem do Li ceum Ogól no kształ cą ce go. Z na -
uką róż nie to by wa ło, ale ogól nie by łem uczniem wy róż nia -
ją cym się. Naj bar dziej lu bi łem fi zy kę i ma te ma ty kę, ale tę 
dru gą tyl ko na ty le, ile by ła mi po trzeb na w fi zy ce. 
 
• In te re so wał Księ dza ja kiś sport, czy sam mo -
że Ksiądz upra wiał ja kąś dys cy pli nę? 

Ge ne ral nie do spor tów nie mia łem spe cjal nie ja kie -
goś za cię cia. Dość szyb ko bie ga łem, więc wy sła no mnie kil -
ka ra zy na za wo dy. Nad bra kiem upra wia nia spor tu prze ze 
mnie ubo le wał mój ta to, któ ry pa sjo no wał się pił ką noż ną. 
Wy obra żał so bie, że je go sy no wie bę dą upra wia li tę dys cy -
pli nę, ale ani ja, ani mój brat nie by li śmy tym za in te re so wa -
ni. Za oglą da niem me czów też nie prze pa dam, Na to miast 
uwiel bia łem i na dal lu bię oglą dać jaz dę fi gu ro wą na lo dzie           
i spor ty zi mo we, ta kie jak zjaz dy czy sko ki nar ciar skie. 
 
• Czy od pierw szej kla sy szko ły pod sta wo wej był 
Ksiądz rów nież mi ni stran tem? 

Tak, by łem mi ni stran tem od naj młod szych lat, jesz -

POZNAJEMY BLIŻEJ NASZYCH KAPŁANÓW

Rozmowa z ks. Markiem Płazą
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cze przed I Ko mu nią św. Mój star szy brat przy jął już I Ko -
mu nię i był mi ni stran tem, to ja też chcia łem nim być. Tak 
więc bie ga li śmy ra zem do ko ścio ła. Cza sa mi na wet zda rza -
ły się spo ry o to, kto ja ką funk cję ma peł nić przy oł ta rzu.             
W szko le śred niej rów nież by łem mi ni stran tem i lek to rem.  
 
• Koń czy Ksiądz li ceum ogól no kształ cą ce w Kol -
bu szo wej i nad cho dzi czas wy bo ru dal szej dro gi ży cio -
wej. Czy pa mię ta Ksiądz mo ment pod ję cia de cy zji 
wstą pie nia do se mi na rium? 

Tak, ta de cy zja we mnie na ra sta ła z cza sem.             
W szko le śred niej prze ży łem coś w ro dza ju na wró ce nia, co 
nie zna czy, że wcze śniej od stą pi łem od wia ry. Ale przy szedł 
czas, kie dy za czą łem głę biej za sta na wiać się nad swo im ży -
ciem du cho wym i po sta no wi łem coś z nim zro bić. Za czą łem 
czę ściej prze by wać w ko ście le, czę ściej się spo wia dać            
i wów czas jak by bar dziej przy lgną łem do wia ry, do Pa na Bo -
ga; uświa da mia łem so bie, że ja chcę tam być bli sko... Nie 
my śla łem wte dy jesz cze o se mi na rium, ale w czwar tej kla sie 
przed ma tu rą po ja wi ła się myśl o tym. Co cie ka we, to wca le 
nie by łem tym za chwy co ny, ale ja koś nie mo głem się uwol -
nić od tej my śli. To czy łem spór z Pa nem Bo giem, wręcz kłó -
ci łem się z Nim. Wy szło z te go na ra zie tyl ko to, że skoń czy -
łem ze swo imi pierw szy mi mi ło ścia mi i sta ra łem się zro zu -
mieć, co ro dzi się w mo im ser cu. Wraz ze mną pod ję ło ta ką 
de cy zję jesz cze trzech ko le gów i zna leź li śmy się ra zem          
w Se mi na rium Du chow nym w Tar no wie. Obu dzi ło to du że 
zdzi wie nie na szej wy cho waw czy ni, za go rza łej ko mu nist ki, 
któ ra uwa ża ła, że mu sia ła po peł nić ja kiś po waż ny błąd wy -
cho waw czy. A w ogó le z pa ra fii w Kol bu szo wej tra fi ło do se -
mi na rium kil ku na stu chłop ców. 
 
• Jak wspo mi na Ksiądz okres se mi na ryj ny? Czy 
to był trud ny okres w ży ciu Księ dza? 

Po byt i na uka w se mi na rium to dla mnie czas bar -
dzo burz li wy. Prze by wa ło tam 360 kle ry ków. Ży li śmy w sys -
te mie za mknię tym, ta kim tro chę sko sza ro wa nym. By ło to 
dla mnie dość trud ne. Po trzech la tach stwier dzi łem, że chy -
ba so bie nie ra dzę z tym śro do wi skiem. Wy cho dzi li śmy po -
za mu ry, ale re gu la min był bar dzo ści sły i to ca łe tam tej sze 
ży cie mnie ogra ni cza ło do te go stop nia, że za czą łem się tam 
źle czuć. Po my śla łem wte dy, że mo że to jest ja kiś znak, któ -
ry da je mi do zro zu mie nia, że nie po wi nie nem zo stać księ -
dzem. W cza sie re ko lek cji po sze dłem do rek to ra i oświad -
czy łem, że pra gnę zre zy gno wać z se mi na rium. Rek tor nie 
po zwo lił mi wte dy zre zy gno wać, ale za pro po no wał mi rocz -
ny urlop. Po sze dłem więc na ten urlop, pod czas któ re go po -
ma ga łem ro dzi com w go spo dar stwie i du żo cza su spę dza -
łem w mo im ko ście le, po ma ga jąc ów cze sne mu księ dzu               
w róż nych czyn no ściach. 

Wró ci łem do Tar no wa i prze trwa łem je den rok. Po -
ja wi ły się po now nie te sa me my śli o odej ściu, po nie waż na -
dal źle się tam czu łem. Za bra łem pa pie ry i od sie dzia łem             
w do mu pół ro ku. Jed nak myśl o se mi na rium nie da wa ła mi 
spo ko ju. Szu ka łem swo je go miej sca i w koń cu ów cze sny bi -
skup die ce zji gdań skiej Ta de usz Go cłow ski, przy jął mnie do 
Se mi na rium Gdań skie go. I tak tra fi łem do Oli wy w 1989 r. 
By ło to zu peł nie in ne śro do wi sko i in ne wa run ki, po nie waż 
stu dio wa ło tu tyl ko oko ło 80 kle ry ków. My ślę też, że zdo by -

te do świad cze nia po mo gły mi w po ko ny wa niu róż nych trud -
no ści. I wła ści wie już od po cząt ku po by tu w se mi na rium         
w Oli wie na bie ra łem pew no ści, że ob ra łem wła ści wą dro gę. 
 
• No i do cho dzi do świę ceń ka płań skich... 

Naj pierw dia ko na tu w 1991 r., a ka płań skich rok 
póź niej 23 ma ja. Re ko lek cje przed przy ję ciem świę ceń dia -
ko na tu by ły dla mnie ta kie za sad ni cze. De cy zja przy ję cia 
świę ceń już mu sia ła za paść. Pro wa dzi łem nie ła twe, acz kol -
wiek bu du ją ce roz mo wy z bi sku pem Go cłow skim, któ ry też 
mu siał mieć pew ność co do mnie i zde cy do wać o do pusz -
cze niu mnie do świę ceń. Bar dzo się z te go cie szy łem, choć 
mu szę przy znać, że to wa rzy szył mi pe wien ro dzaj lę ku, po -
nie waż zda wa łem so bie spra wę, że przy ję cie świę ceń dia ko -
na tu jest już kro kiem osta tecz nym. Na to miast re ko lek cje 
przed przy ję ciem świę ceń ka płań skich mia ły już dla mnie 
in ny cha rak ter, po nie waż już nie my śla łem o tym, czy mam 
przy jąć świę ce nia, ale za sta na wia łem się, jak naj le piej wejść 
w ka płań stwo. 
 
• Ja ką sen ten cję wy brał Ksiądz na ob raz ku 
pry mi cyj nym? 

Wy bra łem wer set z Psal mu 51 „Stwórz Bo że we 
mnie ser ce czy ste i od nów w mej pier si du cha nie zwy cię żo -
ne go”. Ten duch nie zwy cię żo ny bar dzo mnie prze ko ny wał. 
I rze czy wi ście ten duch wal ki o sie bie po zo sta je, jest fla go -
wym cy ta tem, któ ry prze wi ja się przez mo je ka płań stwo 
wła ści wie od sa me go po cząt ku. Św. Au gu styn ma wiał, że 
„naj trud niej sza jest wal ka z sa mym so bą o sa me go sie bie”. 
A po tem od kry łem jesz cze jed no zda nie św. Au gu sty na, któ -
re mi to wa rzy szy: „do pó ki wal czysz, je steś zwy cięz cą”. To 
na wią za nie do te go nie zwy cię żo ne go du cha. Sta ram się nie 
tra cić swo jej wy pro sto wa nej po sta wy w ka płań stwie. 
 
• Po tem zo stał Ksiądz skie ro wa ny na swo ją 
pierw szą pa ra fię św. Trój cy w Wej he ro wie. Z ja kim na -
sta wie niem Ksiądz po szedł? 

Na sta wie nie mo je by ło po zy tyw ne, cho ciaż to wa -
rzy szył mi pe wien lęk, a to z te go po wo du, że Wej he ro wo 
prze szło z Die ce zji Cheł miń skiej do Die ce zji Gdań skiej. Był 
to dla nas no wy, nie zna ny te ren. Po za tym po świę ce niach 
nie otrzy ma łem De kre tu przy dzie la ją ce go mnie do da nej pa -
ra fii. Ks. bi skup prze ka zał nam, że mo że my spo koj nie je -
chać na urlop, a w tym cza sie De kre ty zo sta ną nam prze sła -
ne. Cze ka łem do ostat niej chwi li. De kret nie do tarł, więc 
przy je cha łem do Gdań ska, po sze dłem do Ku rii ode brać do -
ku ment. Oka za ło się, że by łem ostat ni, któ ry ode brał swój 
De kret. I wte dy do wie dzia łem się, że idę do Wej he ro wa. Na -
stęp ne go dnia je cha łem do mo jej pa ra fii, że by za mel do wać 
się pro bosz czo wi, któ ry się mar twił, że nikt do tej po ry się 
nie zgło sił. Prze pra sza łem i wy ja śnia łem pro bosz czo wi, dla -
cze go tak się sta ło. Ks. Bo gu sław Żu raw ski przy jął mnie 
bar dzo ser decz nie, przy gar nął i przy tu lił, mó wiąc, że bym 
się nie mar twił, że wszyst ko bę dzie do brze. I tak by ło przez 
13 lat mo je go tam po słu gi wa nia, do śmier ci pro bosz cza Żu -
raw skie go. Ta mo ja pierw sza pa ra fia to by ła do bra szko ła. 
Ode bra łem tam mo je „pierw sze szli fy” w pra cy ka płań skiej, 
dzię ki do świad czo nym księ żom, któ rzy po słu gi wa li w tej pa -
ra fii i udzie la li mi cen nych rad. Mia łem lek cje re li gii      
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w dwóch szko łach, w Ze spo le Szkół Sa mo cho do wych i w Ze -
spo le Szkół Elek trycz nych. Ta dru ga szko ła zmie ni ła się po -
tem w Li ceum Elek trycz ne, a jesz cze póź niej w ogól no -
kształ cą ce. I po tem w nim tyl ko pra co wa łem. 
 
 • Ła two by ło? 

Ge ne ral nie do ga dy wa łem się z mło dzie żą dość do -
brze. Po cząt ko wo by li to tyl ko chłop cy, ale kie dy na stał 
ogól niak, to już by ła mło dzież mie sza na. Ka te che za spra wia -
ła mi ogrom nie du żo ra do ści. Mło dzież chęt nie uczest ni czy -
ła w lek cjach re li gii, z cza sem jed nak za uwa ży łem, że jest 
co raz bar dziej obo jęt na. Wpra wia ło mnie to w pew ne go ro -
dza ju zwąt pie nie, bo do pó ki się ze mną kłó ci li, za da wa li py -
ta nia, to by ło do brze, bo był ja kiś punkt za cze pie nia i wi dzia -
łem, że im na czymś za le ża ło. A kie dy wi dzia łem ta ki mur 
obo jęt no ści, to by ło co raz trud niej. 

Pra co wa łem też w szko le pod sta wo wej i mu szę 
przy znać, że z mło dzie żą pra co wa ło mi się o wie le le piej niż 
z młod szy mi dzieć mi. Naj trud niej sza by ła dla mnie kla sa 
„0”. Mi mo to da wa łem ra dę. 
 
•` Na stęp na pa ra fia, w któ rej Ksiądz po słu gi wał, 
to pa ra fia pw. św. Jó ze fa w Gdań sku Przy mo rze. 

Trwa łem tam 7 lat. Uczy łem re li gii w gim na zjum        
i X li ceum, a po je go zli kwi do wa niu prze sze dłem do szko ły 
pod sta wo wej nr 76. Do brze się pra co wa ło w tej pa ra fii. Do -
ga dy wa łem się z pro bosz czem Gla zą i księż mi. Pra co wa ło 
się ina czej niż w Wej he ro wie, przede wszyst kim dla te go, że 
tam to by ło śro do wi sko ma ło mia stecz ko we, w któ rym wszy -
scy o wszyst kich wszyst ko wie dzą, na to miast w du żym mie -
ście ży cie jest bar dziej ano ni mo we. Zaj mo wa łem się też 
dusz pa ster stwem cho rych i nie peł no spraw nych, co nio sło 
bar dzo du żo ra do ści i sa tys fak cji. By łem moc no zwią za ny          
z wszyst ki mi pod opiecz ny mi. Bar dzo po moc ni w tej po słu -
dze by li wo lon ta riu sze ze Wspól no ty Ochot ni ków Cier pie -
nia. Po nad to opie ko wa łem się Ży wym Ró żań cem i z du żą 
wdzięcz no ścią wspo mi nam na sze spo tka nia ró żań co we. 
 Na stęp nie by łem krót ko w Lu zi nie, przez dwa la ta. I tu za -
czę ły się kło po ty zdro wot ne. W 2014 r. mia łem roz war stwie -
nie aor ty. Dzię ki wła ści wej dia gno zie dr. Sa wic kie go, na sze -
go pa ra fia ni na, ura to wa no mi ży cie w Aka de mii Me dycz nej. 
Na re kon wa le scen cję przy jął mnie ks. pro boszcz Grze gorz 
Stol czyk z pa ra fii św. Bra ta Al ber ta i tak trwam w niej do 
dziś; mi nę ło w tym ro ku 10 lat. 

Do peł ne go wy zdro wie nia już ni gdy nie doj dzie, 
dla te go nie mo gę wy ko ny wać pew nych czyn no ści, np. nie 
mo gę la tać ani pły wać. Z dłuż szym cho dze niem też mam 
kło pot, na to miast jeż dżę so bie na ro we rze, ale tyl ko po pła -
skim te re nie. 
 
• Czy ma Ksiądz czas na re laks, na za ję cie się 
swo imi za in te re so wa nia mi po za ka płań stwem? 
Tak, mam du żo cza su. Spę dzam du żo cza su na pa ra fii. A tak 
w ogó le, to je stem do ma to rem. Lu bię prze by wać w mo im 
miesz ka niu, nie nu dzę się sam ze so bą. Du żo czy tam i za pi -
su ję so bie wie le róż nych rze czy. Znaj du ję so bie za ję cia, któ -
re są dla mnie roz wi ja ją ce, da ją mi ra dość i przy jem ność. To 

się też zmie ni ło z wie kiem i w związ ku ze sta nem me go 
zdro wia. Będąc mło dym księ dzem, by łem cią gle w ru chu. 
 
• Opie ku je się Ksiądz wspól no tą „Je zu so wa 
Łódź” i bi blio te ką. 

Wspól no ta „Je zu so wa Łódź” to jest Wspól no ta 
Gdań skiej Szko ły No wej Ewan ge li za cji. To wspól no ta cha ry -
zma tycz na i ewan ge li zu ją ca, z któ rą je stem zwią za ny od 
dzie wię ciu lat. Na sza współ pra ca ukła da się bar dzo do brze. 
By li śmy np. m.in. współ or ga ni za to ra mi wy da rze nia „Ka to li -
cy na uli cy”. Po ja wi ło się w na szej pa ra fii no we po le do 
ewan ge li za cji, a mia no wi cie „Bo ski Prysz nic”. Or ga ni zu je -
my re gu lar ne spo tka nia mo dli tew ne z ludź mi, któ rzy sa mi 
do nas przy cho dzą; nie trze ba ich szu kać. 

Opie ku ję się też bi blio te ką, a po ma ga mi w tym pan 
Woj ciech Ba cław ski. Bi blio te ka funk cjo nu je, jest w in ter ne -
to wym sys te mie bi blio tecz nym, co zna czy, że nasz księ go -
zbiór jest do stęp ny w In ter ne cie. Przy cho dzą do nas lu dzie 
na wet spo za pa ra fii, je śli znaj dą po trzeb ną im książ kę. A jest 
z cze go wy bie rać, po nie waż po sia da my po nad 11 000 wo lu -
mi nów. Nie ma już miej sca na no we eg zem pla rze, więc nie 
przyj mu je my już no wych po zy cji. Czy tel ni ków wpi sa nych 
do księ gi czy tel ni ków ma my bar dzo du żo, bo pra wie sze -
ściu set, ale re gu lar nie przy cho dzi za le d wie kil ka osób. 
 
• Jest coś, co księ dza bu du je cie szy, ale rów nież 
coś, co smu ci, nie po koi? 

To jest bar dzo trud ne py ta nie... To, co mnie cie szy, 
to jest ten tłum, któ ry prze by wa tu na ple ba nii, to jest bu du -
ją ce. Kie dy przy by łem do tej pa ra fii i zo ba czy łem mło dzież, 
któ ra so bie przy cho dzi, kie dy chce, na ple ba nię, że drzwi są 
otwar te, to by łem moc no zdzi wio ny. Ale wi dzę, że dla tych, 
któ rzy przy cho dzą, to jest dru gi dom. Dzię ki te mu, że ten 
dom jest otwar ty, to jest tej mło dzie ży du żo. To da je na dzie -
ję i cie szy, bo mło dzież to jest przy szłość. 

Co mnie mar twi... Mar twi mnie brak od po wie dzial -
no ści w nie któ rych sfe rach na sze go ży cia, nie tyl ko pa ra fial -
ne go, ale spo łecz ne go. To, co mnie do pro wa dza do pew ne -
go lę ku, to bez kry tycz ne przyj mo wa nie przez wie lu lu dzi 
tych wszyst kich no wo mod nych ide olo gii, któ re za gra ża ją 
na szej toż sa mo ści ludz kiej i chrze ści jań skiej; to mnie prze -
ra ża. 
 
• Wła ści wie, to już Ksiądz po wie dział o swo im 
miej scu, w któ rym lu bi Ksiądz prze by wać naj chęt niej. 
Ale mo że jest jesz cze ja kieś miej sce, w któ rym lu bi się 
Ksiądz wy ci szyć, po kon tem plo wać? 

Na kon tem pla cje cho dzę do ka pli cy. Je stem za -
chwy co ny tym, że na ple ba nii jest ka pli ca do mo wa, w któ rej 
jest prze cho wy wa ny Naj święt szy Sa kra ment. I je śli mam 
ocho tę na wy ci sze nie i kon tem pla cję, to wła śnie uda ję się do 
ka pli cy. 
 
Księ że Mar ku, bar dzo ser decz nie dzię ku ję za tę mi łą 
i szcze rą roz mo wę. Ży czę du żo zdro wia i sił w pra cy 
dusz pa ster skiej. 

 
Roz ma wia ła i wykonała zdję cie: Syl wia Stan kie wicz 
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Pa pie skie Dzie ło Roz krze wia nia Wia ry jest jed nym z czte rech Pa -
pie skich Dzieł Mi syj nych. Je go za da niem jest wspie ra nie dzia łal no ści 
mi syj nej w Ko ście le ka to lic kim na ca łym świe cie. Dzia ła jąc na wszyst -
kich kon ty nen tach, w po nad 150 kra jach świa ta, bu dzi świa do mość mi -
syj ną i od po wie dzial ność za mi syj ne dzie ło Ko ścio ła wśród wszyst kich 
je go człon ków a głów ny mi je go ce la mi jest: du cho wa i ma te rial na po -
moc mi sjom, in for mo wa nie o róż nych po trze bach mi sji, kształ to wa nie 
ani ma to rów i współ pra cow ni ków mi sji. 

Dzie ło Roz krze wia nia Wia ry po wsta ło 3 ma ja 1822 ro ku                    
w Lyonie (Fran cja). Je go za ło ży ciel ką jest bło go sła wio na Pau li na Ja -
ri cot (1799-1862). Człon ko wie Dzie ła dzia ła li w gru pach zło żo nych         
z dzie się ciu osób, or ga ni zo wa nych w set ki, a na stęp nie w ty sią ce. 
Każ dy czło nek miał obo wią zek co dzien nej mo dli twy i nie wiel kiej, 
co ty go dnio wej ofia ry. Dzie ło Roz krze wia nia Wia ry pa pie że po le ca -
li bi sku pom, ka pła nom i wier nym. W 1922 r. Pius XI uczy nił je Pa -
pie skim.  

Z ini cja ty wy za ło ży ciel ki Dzie ła Roz krze wia nia Wia ry Pau -
li ny Ja ri cot po wstał tak że w 1826 r. Ży wy Ró ża niec. Mi syj ne ko -
rze nie Ży we go Ró żań ca od krył na no wo abp Ful ton J. She en 
(1895-1979), dy rek tor Pa pie skie go Dzie ła Roz krze wia nia Wia ry 
w USA. Pra gnął, aby każ dy chrze ści ja nin mo dlił się w in ten cjach 
ca łe go Ko ścio ła.  

W na szej pa ra fii każ dy czło nek wspól no ty Ży we go Ró -
żań ca co dzien nie od ma wia in ten cję pa pie ską na da ny rok i dzie -
siąt kę Ró żań ca w ra mach Ró ży, do któ rej na le ży oraz co rocz -
nie skła da ofia rę na Pa pie skie Dzia ła Roz krze wia nia Wia ry. 

 
Teresa Sowińska 

W ra mach pro jek tu „Pa ra fia dla Pa ra fii” za ini cjo -
wa nej przez Ca ri tas Ar chi die ce zji Gdań skiej w związ ku 
w ka ta kli zmem po wo dzi na po łu dniu Pol ski we wrze -
śniu 2024 ro ku, któ ry jest od po wie dzią na po trze by 
osób po szko do wa nych z te re nów ob ję tych po wo dzią                  
w die ce zji Świd nic kiej, na sza Wspól no ta św. Bra ta Al -
ber ta kon ty nu uje wspar cie nie wiel kiej pa ra fii pod we -
zwa niem św. Ja na Chrzci cie la w No wym Gie rał to wie,            
w któ rej pa ste rzu je ks. Ma ciej Oli wa. Po uzgod nie niach 
na sze go ks. Pro bosz cza z ks. Ma cie jem usta lo no, iż naj -
bar dziej wska za na jest po moc fi nan so wa. Dzię ki niej, na 
miej scu, moż na za ra dzić bar dzo kon kret nym po trze -
bom.  

Na si pa ra fia nie z wiel kim za an ga żo wa nie włą czy -
li się w ak cję po mo cy po szko do wa nym. Zo sta ły prze pro -
wa dzo ne trzy zbiór ki pie nię dzy, któ re zo sta ły prze ka za -
ne po trze bu ją cym powodzianom.

DZIEŁA CHARYTATYWNE

PROGRAM „Parafia dla Parafii”

Papieskie Dzieło Rozkrzewiania Wiary



40

Z ŻYCIA PARAFII

Ka te che za dla przed szko la ków to wy jąt ko wy czas, w któ -
rym naj młod si po zna ją pod sta wo we praw dy wia ry po przez 
za ba wę, opo wie ści i pro ste ak tyw no ści do sto so wa ne do ich 
wie ku. Ostat nie za ję cia by ły peł ne in spi ru ją cych hi sto rii bi -
blij nych, któ re przy bli ży ły dzie ciom nie zwy kłe po sta cie                 
i wy da rze nia. 

Jed nym z te ma tów był Moj żesz, któ re go ży cie peł -
ne cu dów po ka za ło, jak Bóg pro wa dzi swój lud i trosz czy się 
o nie go. Przed szko la ki mo gły wy obra zić so bie przej ście 
przez Mo rze Czer wo ne i zro zu mieć, że Bóg za wsze jest                
z na mi. 

Pod czas Ad wen tu dzie ci uczy ły się o ocze ki wa niu 
na na ro dzi ny Je zu sa. Po przez za pa la nie świec na sym bo licz -
nym wień cu ad wen to wym i wspól ne śpie wa nie pie śni,               

mo gły do świad czyć ra do sne go ocze ki wa nia na Bo że Na ro -
dze nie. 

Te mat Zwia sto wa nia Ma ryi po zwo lił dzie ciom po -
znać hi sto rię Anio ła Ga brie la, któ ry przy niósł Ma ryi ra do -
sną no wi nę o na ro dzi nach Je zu sa. By ła to oka zja do roz mo -
wy o tym, jak waż ne jest za ufa nie Bo gu i otwar tość na Je go 
wo lę. 

Pod czas cy klu o św. Paw le dzie ci po zna ły je go na -
wró ce nie oraz peł ne przy gód po dró że mi syj ne. Po przez pro -
ste in sce ni za cje, ma py i kre atyw ne za ba wy mo gły le piej zro -
zu mieć, jak wiel ką ro lę ode grał św. Pa weł w gło sze niu 
Ewan ge lii. 
 

ks. Wiktor Szponar

  zapraszamy dzieci na katechezę 
w soboty o godz. 10:00

Ewangelizacja przedszkolaków
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W każ de wtor ko we po po łu dnie spo ty ka my się z bez dom ny -
mi. Jest to czas na go rą cy po si łek, roz mo wę i mo dli twę.                

W tych go dzi nach moż na przy pro wa dzić oso by po -
trze bu ją ce po mo cy lub za chę cić bez dom nych do sko rzy sta -

nia z na sze go wspar cia. Moż na rów nież wes przeć nas ka wą, 
her ba tą, cia stem i w ten spo sób włą czyć się w to dzie ło. 
 

ks. Grzegorz Stolczyk

„Boski Prysznic” – pomoc bezdomnym
DZIEŁA CHARYTATYWNE
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 DLA PARAFIAN

 KRZYŻÓWKA  WIELKOPOSTNA 

 
O Poście,  

Post nie powinien być dla ciała, nie dla zachowania urody,  
nie dla zmniejszenia nadwagi. Potrzebujemy postu wówczas,                      
gdy nasza relacja z Jezusem słabnie, gdy przestajemy widzieć                     

Jego obecność w naszym życiu… 

Wie le bi blij nych okre śleń ob ce go po cho dze -
nia ma swo je pol skie od po wied ni ki, któ re 
bar dzo do brze zna my. Po wpi sa niu tych ob -
cych wy ra zów do krzy żow ki li te ry z sza rych 
pól utwo rzą ha sło. Po wo dze nia!

1.  Wzgórze Czaszek  
2.  chwała 
3.  hymn dziękczynny NMP 
4.  Księga Wyjścia 
5.  biblijny symbol zdrajcy 
6.  kraina, od której nazwy pochodzi słowo judaizm 
7.  Ogród Oliwny 

opracowanie: Ewa Wojaczek

1

2

3

4

5

6

7

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

Śp. Genowefa Trzciałkowska, lat 86 
Śp. Adriana Filarska-Moskaluk, lat 76 
Śp. Krystyna Grzybowska, lat 64 
Śp. Zofia Narloch, lat 84 
Śp. Stanisław Kozdra, lat 85 
Śp. Marek Fronczak, lat 72 
Śp. Teresa Bożyk, lat 85 
Śp. Maria Millock, lat 79 
Śp. Teresa Jarantewicz, lat 86 
Śp. Rafał Muszol, lat 47 
Śp. Kazimierz Stenka, lat 79 
Śp. Halina Podlipska, lat 93 
Śp. Jolanta Olszewska, lat 60 
Śp. Teresa Kolenderska, lat 94  
Śp. Jolanta Walczak, lat 60 
Śp. Zofia Bury, lat 88 
Śp. Józef Jop, lat 86 
Śp. Jan Gajo, lat 82 
Śp. Barbara Pestka, lat 82 
Śp. Anna Balcerska, lat 83 
Śp. Zofia Król, lat 82 
Śp. Janina Lipska, lat 84 
Śp. Urszula Łatka, lat 91 
Śp. Wiesław Rogalski, lat 79 
Śp. Joanna Kochan, lat 68 
Śp. Ewa Pawlikowska, lat 72 
Śp. Marianna Werbińska, lat 78 
Śp. Łucja Branowska, lat 71 
Śp. Zenon Mirota, lat 90 
Śp. Henryka Moskalonek, lat 78 
Śp. Ksawery Kurp, lat 91 
Śp. Tadeusz Sobolewski, lat 81 
Śp. Irena Chrzanowska, lat 73 
Śp. Henryk Czepukojć, lat 89 
Śp. Jan Jankowski, lat 98 
Śp. Jolanta Kępińska, lat 77 
Śp. Rajmund Szulbowski, lat 88 
Śp. Karol Grot, lat 87 
Śp. Józef Pipka, lat 73 
Śp. Genowefa Ostrowska, lat 84 
Śp. Józef Śpiewak, lat 74 
Śp. Stanisław Paszko, lat 88 
Śp. Józef Gudziński, lat 89 
Śp. Lucyna Paszkowska, lat 78 
Śp. Stanisław Saluk, lat 89 
Śp. Józef Szymaniak, lat 90 
Śp. Stanisław Sąsiadek, lat 74 
Śp. Stanisława Porczyk, lat 94 
Śp. Walentyna Pełka, lat 84 
Śp. Wiesława Kowalczyk, lat 91 
Śp. Ryszard Smeja, lat 85 
Śp. Urszula Kawa, lat 96 

  1 rocz. Halina i Bronisław Kiśluk 08.12.2024 
 4 rocz.  Blanka i Hubert      25.12.2024 
40 rocz. Bożena i Mariusz Guziak      25.12.2024 
25 rocz. Honorata i Andrzej Kołomyjscy 28.12.2024 
60 rocz. Kazimiera i Stanisław Ratajczak 05.01.2025 
37 rocz. Gabriela i Marek Drobińscy ` 26.01.2025 
  8 rocz. Anna i Piotr      9.02.2025 
  3 rocz. Monika i Mateusz Mazurowscy 23.02.2025 
26 rocz. Anna i Janusz     19.03.2025 
24 rocz. Małgorzata i Kazimierz   16.04.2025 
24 rocz. Justyna i Marek Mudent 21.04.2025 
60 rocz. Halina i Gerard Urban      26.04.2025 
37 rocz. Grażyna i Piotr Krauz      27.04.2025 
50 rocz. Genowefa i Mirosław Czerwińscy 27.04.2025 
55 rocz. Anna i Franciszek Szymańscy 28.04.2025 
60 rocz. Krystyna i Wacław Witek          4.05.2025 
57 rocz. Łucja i Andrzej Brzescy      12.05.2025 
19 rocz. Dorota i Jarosław Nałęcz      29.05.2025 
47 rocz. Zdzisława i Antoni Radomscy 10.06.2025 
58 rocz. Maria i Edmund Wałdoch      11.06.2025 
32 rocz. Iwona i Piotr Klein       13.06.2025 
31 rocz. Agnieszka i Krzysztof Kornaccy 18.06.2025 
55 rocz. Elżbieta i Marian Zięba      22.06.2025 
  1 rocz. Hanna i Kamil          29.06.2025   

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZARARLI:

 
Michał Robaszewski i Marta Haraburda

22.02.2025

Lena Rita Rudzińska 28.09.2024 
Oliwia Starczewska 01.12.2024 
Laura Czech – Kujawska 08.12.2024 
Aleksander Tadeusz Kozłowski 08.12.2024 
Helena Wanda Nowacka 29.12.2024  
Anna Magdalena Guzowska 13.01.2025 
Jan Radosław Górzyński 26.01.2025

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:
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Na prze ło mie ro ku 2024/2025 roz po czę li śmy pra ce zwią za -
ne z przy go to wa niem pro jek tu i do ku men ta cji oł ta rza bocz -
ne go de dy ko wa ne go św. Mi cha ło wi Ar cha nio ło wi. Spo tka -
nia i roz mo wy z ar ty sta mi – Ada mem Pia skiem i Mar ci nem 
Sob cza kiem – za owo co wa ły kon kret ny mi de cy zja mi, któ re 
już ma te ria li zu je my. Za kup sta li i pra ce ślu sar ko -warsz ta to -
we zo sta ły już wy ko na ne przez Mar ka Czer wiń skie go i po -

wsta ła kon struk cja (to pierw szy etap prac), któ rą za mon to -
wa li śmy w ko ście le. Ko lej nym eta pem bę dzie jej za bu do wa 
i nada nie ar ty stycz ne go wy glą du, o któ ry za dba ją Ra fał Maj -
kow ski i Wie sław Zie liń ski. W tym sa mym cza sie rzeź biarz 
Mar cin Sob czak przy go to wu je dzie ło od stro ny rzeź biar -
skiej. Wszyst kie pra ce bę dą pro wa dzo ne przez naj bliż szy 
rok, a o ich po stę pie bę dzie my in for mo wa li w do ku men ta cji 
fo to gra ficz nej. 

 
ks. Grzegorz Stolczyk

PRACE BUDOWLANE

Ołtarz św. Michała Archanioła 
Budowa – I etap

Prace porządkowe na terenie parafii


